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Rodaczki iRodacn!
Prezydent Rzplitej powołał naród,

aby wydał swój sąd o obecnych rzą­
dach w Państwie i rozstrzygnął, ja­
kim ma być przyszły ustrój Polski.

Dnia IS-go listopada b. r. odbędą się
w tym celu wybory do Sejmu, a dnia

23-go tego samego miesiąca wybery
do Senatu Rzplitej.

Wybory odbywają sięw chwilibo­
daj najcięższego przesilenia gospo­
darczego i politycznego, jakie młode

nasze Państwo przechodziło od

chwili odzyskania niepodległości.

Ze wschodu i zachodu zebrały się
ciężkie chmury nad naszemi grani­
cami. W Niemczech większa część
narodu rzuciła się w objęcia skraj­
nych nacjonalistów, którzy drapież­
ne ręce wyciągają po nasze zachod­
nie województwa. Tak zwana rewi­
zja wschodnich granic niemieckich

jest dziśprzedmiotem dyskusji mię­
dzynarodowej. Zachodni nasz są­
siad, nawiązał ścisłe stosunki z Bol­
szewikami, wyraźnie wymierzone
przeciwko całości granic naszych.
Nasza oficjalna polityka objawia
niepokojącą słabość wobec tych wro­
gich zakusów. Powaga naszego Pań­
stwa w rodzinie narodów w zastra­
szającym stopniu maleje.

Nasza niemoc zewnętrzna pocho­
dzi z naszej słabości weivnętrznej.
Od przeszło 4 lat nieprzerwanie to­
czą się ciężkie walki bratobójcze w

kraju naszym. Olbrzymia większość
narodu dotychczas bez skutku do­
maga się przywrócenia panowania
prawa i sprawiedliwości chrześci­
jańskiej w naszem państwie, które

stało się przedmiotem żądzy władzy
mniejszości zakonspirowanej, zmie­
rzającej jawnie wszelkimi środkami

do utrwalenia dyktatury w Polsce.

Nasze życie gospodarcze zamiera.

Wytwórczość się kurczy. Nasz za­
graniczny i wewnętrzny rynek zby­
tu stale się zwężają. Zbyt zagranicę
utrzymujemy kosztem ciężarów, na­
kładanych na szerokie warstwy na­
rodu, nasz rynek w'ewnętrzny zani­
ka wskutek stałego ubożenia mas

ludności na wsi i w mieście.

Rolnik znajduje się w wielkiej nę­
dzy, robotnik daremnie woła o pra­
cę i chleb, rzemieślnik zamyka war­
sztaty, inteligent staje się nędza­
rzem. Rząd nie maplanu gospodar­
czego, jest bezradny i eksperymen­
tami etatystycznemi i socjalizujące-
mi pogarsza sytuację gospodarczą.
Wydatki państwowe są nadmierne,

przekraczające siły narodu. Wsku­
tek przesilenia gospodarczego źró­
dła dochodowe państwa w'ysychają,
natomiast śruba podatkowa tem

skuteczniej działa. W całym kraju
podnoszą się burzliwe skargi na

ucisk podatkowy. Znakiem- czasu

jest bezrobocie, bezdomność, rosnąca

nędza i chaos we wszelkich dziedzi­
nach życia.

W tych warunkach w'ewnętrznych
i wewnętrznych obóz sanacyjny w j
ńieprawościach dochodzi do szczytu. 1

Obelgi, oszczerstwa, nadużycia, teror

— oto środki walki przeciw'ko ol­
brzymiej większości narodu. God­
ność narodu depcą nogami, rośnie

służalczość, a ginie poczucie dumy
obywatelskiej, kwitnie donosiciel-

stwo a wzmaga siępogardadlapra­
wa i dobrych obyczajów w żypiu pu-

blicznem . Bezpieczeństw'o osobiste

przestaje istnieć, prawa zagwaran­
towane Konstytucją giną, opozycja
rośnie. Już leje się krew na ulicach

miast naszych.
Polska przeżywa istną tragedję.

Może stoimy w przededniu nieobli­
czalnych wydarzeń.

Rodacy!
Dosyć krwi, dosyć walk bratobój­

czych! Przyszłość nasza nie w wal­
kach bratobójczych i krwi rozlewie,
lecz w pokojowej pracy dla dobra

państwa i społeczeństwa. Warun­
kiem tej prasy jest poszanowanie
prawa, mezamącony porządek praw­
ny i spokój pub-liczny.

My demokraci, wierni ideałom

chrześcijańskim pragniemy budować

potęgę Polski na prawie, pracy i po­
koju. Przeciwstawiamy się gwałce­

niu prawa, naruszaniu porządku
prawnego i rozlewowi krwi bratniej.
Wszystkich ludzi dobrej woli zapra­
szamy do pracy i walki w szeregach
naszych.

Pragnąc wyprowadzić kraj z od­
mętu, Polskie Stronnictwo Chrześci­
jańskiej Demokracji dążyć będzie
do tego, aby przyszły Sejm był Sej­
mem naprawy nietylko Konstytucji,
lecz i wszystkich dziedzin życia pu­
blicznego w duchu chrześcijańskim.

Będziemy sle domagali:
1) Stanowczej obrony nietykalności

granic Polski i odparcia zakusów

niemieckich na woj. Pomorskie i

inne województwa zachodnie.Bezdo­
stępudo morzaibezŚląska nie mo­
że być Polski mocarstwowej.

2) Reformy Restytucji w kierun­
ku przeprowadzenia ścisłego roz­
działu władz, zapewnienia trwałości

rządów pod kontrolą parlamentu i

zagwarantowania przez Trybunał
Konstytucyjny zgodności ustaw z

Konstytucją. ,

3)'Rządu opartego o zaufanie Na­
rodu.

4) Poszanowania prawa i morał-
nośei w życiu publicznem.

5) Szacunku dla religji wszystkich
wyznań, zgodnie z prawami przyro-

dzonemi człowieka i zapewnienia
Kościołow'i katolickiemu należnego
mu stanowiska w' państwie.

6) Przestrzegania umów, zawar­
tych przez Polskę, ze Stolicą Apo­
stolską.

7) Religijnego wychowania mło­
dych pokoleń, poszanowania insty­
tucji małżeństwa, rodziny i ochrony
praw kobiety i matki.

8) Ograniczenia nadmiernych wy­
datków państwowych i samorządo­
wych i zmiejszenia podatków.

9) Polityki gospodarczej, o p a rte j
na ustalonym planie, rozszerzenia

zagranicznych rynków zbytu i po­
większenia rynku wew'nętrznego
przez podniesienie dobrobytu mas

ludowych w mieście i .na wsi.

10) Reformy systemu podatkowe­
go przez sprawiedliwe rozłożenie cię­
żarów na poszczególne warstwy na­
rodu w'edługich zamożności, a szcze­
gólnie zniesienia podatku przemy­
słow'ego i zreformowania podatku
dochodowego

11) Polityki odtworzenia rodzime­
go kapitału przez podniesienie do­
brobytu szerokich warstw ludowych
istanu średniego i umożliwienie im

czynienia oszczędności. Narazie żą­
damy udostępnienia taniego kredy­
tu dla drobnych rolników, kupców
i rzemieślników',

12) Zwalczania bezdomności i u-

dcskcnalenia ochro-ny pracy, u s ta w

broniących ludzi pracy przed wyzy­
skiem, udoskonalenia ubezpieczeń
od choroby, nieszczęśliw'ych w'ypad­
ków i bezrobocia, oraz wprowadze­
nia ubezpieczenia na starość i nie­
zdolność do pracy w b. dzielnicy ro­
syjskiej.

13) Żądamy zniesienia latyfundjów
i dcmen państwowych i stworzenia

jak najw'iększej liczby gospodarstw
właściańskich na przystępnych w'a­
runkach.

Obywatele!
Jeżeli chcecie mieć Polskę silną —

budujcie państwo na zasadach chrze­
ścijańskich i sprawiedliwości spo­
łecznej!

Jeżeli chcecie unikać rewolucyj­
nych wstrząsów - łączcie się z ludź­
mi, wołającymi o pokój, panowanie
prawa i sprawiedliwości społecznej
w Polsce!

NIECH ŻYJE PRAWO JEDNO DLA

WSZYSTKICH!

NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ OBYWA*

TELSKA!
.'

NIECH ŻYJE PRAWORZĄDNA,
SPRAWIEDLIWA I MOCARSTWO­

WA POLSKA LUDOWA!

Polskie Stronnictwo

Chrześcijańskiej Demokracji,

bisf pasterski ks. biskupa Kozińskiego
wspraii wyborów.

A m l d o prawdziwych katolików!
Warszawa, 23. 9 .(Tel. wł.) Jako osob­

ny druk wydany przez kurję biskupią
w Pińsku ukazał się obszerny list w

sprawie wyborów do izb ustawodaw­
czych. List składa się z trzech części.

W pierwszej części wskazuje na to, że

nikt nie powinien uchylać się od głoso­
wania i że trzeba głosować na posłów
dobrych. Posłem dobrym jest ten, kto

był zawsze dobrym, prawdziwym, uczc,i:
wym wyznawcą i sługą Chrystusowym
i nie dał się wciągnąć do roboty niezgod­
nej z duchem i nakazami chrześcijań­
stwa.

W drugiej części listu zwraca się do

tych, którzy będą układali listy kandy­
datów aby kandydatów sumiennie wy­
bierali patrząc na ogólną jakość czło­
wieka i aby umieli zrezygnować z ni­
skich ambicyjek i zgłosili jeśli można

jedną wspólną listę nazwisk szczerych
ćhrześeijan.

W trzeciej części ks. biskup Łoziński

zwraca się do tych djecezjan, którzy
zajmują stanowiska w urzędach i ad­
ministracji państwowej. Ostrzega, aby
głosowali według swego sumienia, a nie

według wskazówek swoich zwierzchni­
ków. Ciężko wykraczają przeciwko
chrześcijańskiej moralności także

zwierzchnicy nadużywający swoje siły
dla zastraszenia osób podległych. Krę­
powanie wyborców i wprowadzenie róż­
nych sztuczek tembardziej gwałtów
choćby tylko moralnych, jak sfałszo­
wanie głosów społeczeństwa, jest m a­
łoduszną komedją niegodną powagi
państwa.

,,Nie chciejcie.- moi synowie, przez

nieroztropne nadużywanie swej powagi
narażać się na to, aby was pomawiano,
że będąc stróżami prawa i porządku sa­
mi wykraczacie przeciwko prawu i ła­
miecie porządek. Nie chciejcie ściągać
na rząd, którego wysłannikami i wobec

ludu, którego przedstawicielami jeste­
ście, zarzutów obniżania powagi waszej
ojczyzny i kochania więcej swych sta­
nowisk, niż dobra całego.

List kończy się błogosławieństwem
dla diecezjan i datowany jest 12 wrze­
śnia w dniu imienin Najświętszej Marji
Pannv.

Blok wyborczy stronnictw Centrolewu
I Stronnictwa narodowego

na terenie trzech województw Małopolski Wschodniej.

(ISKRA) Stronnictwa zgrupowane w

t. zw . centrolewie zakończyły rokowa­
nia ze Stronnictwem Narodowem ł' w

sprawie utworzenia bloku wyborczego
na terenie trzech województw Małopol­
ski Wschodniej, obejmujących okręgi
vo bcrcze, położone na wschód od Sanu.

Jednocześnie zakończono rokowania

o podział miejsc na listach wyborczych
lokalnych pomiędzy kandydatami zblo­
kowanych stronnictw.

Umowa przewiduje wystawienie
wspólnych list kandydatów w okręgach
następujących: Lwów-miasto, Lwów-po-
wiat, Stryj, Sambor, Stanisławów, Tar­
nopol i Złoczów.
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Śledztw o przeciwko aresztowanym
b. posłom.

O zwolnieniu za kaucją nie m oże być mowy.
Warszawa, 23. 9. (Teł. wł.) Zarząd wię­

zienny w Brześciu nad Bugiem nade­
słał wczoraj na ręce prokuratora zaża­
lenie aresztowanych byłych posłów Put-

ka, Pragiera, Dubois, Kwiatkowskiego
i Sawickiego przeciwko używaniu tak

ostrego środka zapobiegawczego jak
areszt. Prokurator wysłał skargi na­
tychmiast do sądu okręgowego, który
postanowił je oddalić. W motywach
sąd zaznaczył, że odrzuca skargi wobec

obaw, że oskarżeni mogą starać się usu­
nąć dowody swoich przcs'ępstw i mogą
namawiać świadków do fałszywych ze­

znań. Sędzia Demant przyjął delegację
sądu najwyższego do przeprowadzenia
śledztwa w sprawie aresztowanych by­
łych posłów.

Minister Car wystosował do naczelnej
rady adwokackiej pismo, w którem ko­
munikuje, że przyj'ął do wiadomości pi­
smo rady adwokackiej w sprawie are­
sztowanych posłów, członków warszaw­
skiej rady adwokackiej. W kołach są­
dowych wyciągają stąd wniosek, że

wbrew poprzednim pogłoskom nie na­
stąpi rozwiązanie ani warszawskiej ani

naczelnej rady adwokackiej.

Sterowiec niemiecki
nie będzie przelatywał nad terenem polskim.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 23. 9. Podróż sterowca ,,Hr.

Zeppelin11, do krajów bałtyckich stanę­
ła pod znakiem zapytania, gdyż rząd
polski odmówił pozwolenia na przelot
sw'ojego terytorjum.

Zeppelin przyleciał w dzisiejszy wto­
rek ranodoBerlinai ogodz. 17wystar­
tuje z lotniska w Staaken do podróżyo-
krężnej przez kraje bałfyćkie, Finlandję
i Szwecję i z powrotem przez Berlin do

Friedrichshafen, Tymczasem polskie mi­
nisterstwo spraw, zagraniczn. zakomu­
nikowało wczoraj wieczorem, że w-obec

naruszenia przez sterowiec polskiej su­

werenności powietrznej przy jego o stat­
nim locie do Moskwy oraz S innych
względów natury wojskowej i politycz­
nej nie może udzielić swej zgody na

przelot. Zeppelin będzie musiał zatem

prawdopodobnie wziąść kurs swój na

morze Bałtyckie wprost do Helsingfor-
su, przez co mniejszości niemieckie w

Polsce i państwach bałtyckich zostaną
pozbawione podniety do nacjonalistycz­
nego szału radości, jaki ich ogarnia
przy każdorazowej podróży zeppelina.

AR.

Kurs marki niemieckiej sp ad a.
Niemiłe skutki zwycięstwa wyborczego hitlerowców.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 23. 9. Niemieckie życie gospo­
darcze w dalszym ciągu odczuwa do­
tkliwie zwycięstwo narodowego socja­
lizmu. Z powodu wycofania kredytów
francuskich wzmogło się silnie zapo­
trzebowanie na frank i Bank Rzeszy
musiał forsować skupywanie dewiz

francuskich w rozmaitych międzynaro­
dowych placach, szczególnie w Londy­
nie, i wbrew swojej woli przyczynił się
do zwyżki kursu franka. Wobec zmniej­
szającego się zapasu dewiz posiadanych
przez Bank Rzeszy postanowiono obec­
nie płacić złotem i wczoraj załadow'any
został pierw'szy transport złota do Pary­
ża. -

Tymczasem publiczność niemiecka

kupuje na gwałt dewizy, co przypomi­
na inflacyjny okres ucieczki od marki.

Oprócz w'ypowiedzianych kredytów
i spadku kursu walorów niemieckich

nastąpiły również niepowodzenia po­
życzkow'e. Np. pożyczka dla A. E . G.,
planowana przed wyborami, doznała

fiaska, rokowania o pożyczkę inw'esty­
cyjną dla zakładów samochodowych
Mercedes — Benz znajdują się w sta-

djum beznadziejnem.
Zwycięstwo wyborcze narodowych

socjalistów zaczyna zatem przyprawiać
Niemców o dotkliwe straty dla ich go­
spodarstw'a narodowego, które prawdo­
podobnie będą trwały tak długo, aż się
nie wyjaśni sytuacja co do sprawy ufor­
mowania nowego rządu w kierunku po­
żądanym dla międzynarodowego kapi­
tału, właściwego dyktatora w'spółcze­
snych Niemiec. AR.

Dyskusja mniejszościowa
w Genewie.

Wielkie przemówienie ministra Zaleskiego.
Genewa, 22. 9 . (PAT). N a poniedział-

kowem porannem posiedzeniu szóstej
komisji Ligi Narodów toczyła się dłuż­
sza dyskusja nad częścią raportu sekre­
tarza generalnego, dotycząca-wykona­
n ia opieki nad mniejszościami. P rzy­
czyną wielkiego zainteresow'ania byłą
w iadom ość o naradzie państw małej
ententy, Polski i Grecji (w' nied zielę w

hotelu Bergues). Wiadomo było, że na

konferencji tej ministrowie spraw zagr.

zainteresowanych państw' stwierdzili

zupełną jednolitość poglądów co do tez,
ujawnionych przez delegata niemieckie­
go na szóstej komisji ,i uzgodnią raz

jeszcze stanowisko. Najprzód dłuższe

przemówienie w y g ło sił delegat grecki;
W'yjaśniając cele, dla których traktato­
wa ochrona mniejszości została wpro­
wadzona. Następnie z wielką uw'agą
zebrani wysłuchali przemówienia mi­
nistra Zaleskiego. W odpowiedzi na

jego w'ywody zabrał głos minister Gur-
tius. Po przemów'ieniu jugosłowiań­
skiego ministra spraw zagr. zabrał głos
Briand, który podniósł szlachetny cel

opieki nad mniejszościami, p rzypo mi­
nając, że opieka ta stanowi nowość w

życiu politycznem Europy i znaczną po­
prawę w stosunku do czasów przedwo­
jennych.

(Streszczenie mow'y min. Zaleskiego
oraz odpowiedzi min. Curtiusa podamy
— ze Względów technicznych — w ju­
trzejszym numerze).

Konferencja m inistra Połczyńskiego.
z kołami rołniczemi Wielkopolski,

Minister rolnictwa, dr. L . Janta-Połczyński
przyjął w dniu 201ym b. m ., poraź trzeci

w ciągu ostatnich kilku dni, przedstawicieli po­
znańskich kół przemysłowo-rolniczych w oso­
bach pp.: Żychlińskiego, Tum o, Okunewskiego
i Chłapowskiego) i odbył z nimi dłuższą konfe­
rencją.

Zjazd Wojewódzki Cli. D.
w Krakowie.

W niedzielę dnia 21 bm. odbył się w

Krakowie zjazd delegatów' Ch. D. z Za­
chodniej Małopolski. Pr'zew 'odniczyli p.

Gruszczyński z Pilicy i'ks. prof. Mą-
czyński z Białej. Główny referat wygło­
sił p. pos. Holeksa, następnie przema­
w'iał p. pos. Puchatka. Licznie przybyli
delegaci z zadowoleniem przyjęli decy­
zję, że Ch. D. nie idzie z ,,Centrolewem"
i podkreślali, że Ch. D. mcże iść do wy­
borów nawet zupełnie samodzielnie, je­
śliby zjednoczenie sił katolicko - narodo-

fr
Kup U|ć|C Proszek i Mydło

REBEKA
popierasz wytwórczoś'ć krajową
i zapewniasz pracę robotnik'owi

polskiem u. (24509

wych niedoszło do skutku. Postanowio­
no natychmiast rozpocząć żywą akcję
propagandową we wszystkich okręgach
i uchw'alono odpowiednią rezolucję.

Rewizje u Rusinów.
Brzeżany, 22. 9. (PAT). W związku

z likwidacją sabotażu ruskiego oddzia­
ły policji przeprowadziły re'wizję w sze­
regu gmin pow-iatu brzeżańskiego i

bóbreckiego. W toku rewizji zakwestio­
now'ano u księdza niskiego w gminie
Kozubce austrjacki karabin. Pozatem

u innych znaleziono- strzelby i wiele

sprzętu w'ojskowego. Sekretarz gminy
Kozubce został aresztowany za zatrzy­
mywanie u siebie od kilku miesięcy ko­

respondencji miejscowego Związku
Strzeleckiego, znalezionej u niego w

czasie rewizji. Podczas rewizji, przepro­
wadzonej na terenie powiatu bóbrec­
kiego przytrzymano 16osóbza nielegal­
ne posiadanie broni tak typu w'ojsko­
w'ego, jak i cywilnego. Zakwestionow'a­
no 15 rew'olwerów', 21 naboi karabino­
wych oraz sprzęt woiskowy, bagnety
it.d

Rozbrojenie bojówek
socjalistycznych.

Lwów, 22. 9. (PAT). Przeprow'adzona
została na terenie Lwowa, Przemyśla,
Zagłębia naftowego, Rzeszowa i Sano­
ka akcja rozbrojenia bojówek partyj­
nych. Akcja dala w w'yniku 39 sztuk

broni palnej, 4 karabiny, 4 strzelby,
4 flow'ery, 8 bagnetów itd. .oraz pew'ną
ilość naboi i prochu strzelniczego. W

czasie przeprow'adzonej rew izji znale­
ziono także materjały,. dotyczące PPS.

lewicy i bibułę komunistyczną oraz

kilkanaście dokumentów PPS. CKW.

w związku z krakowskim kongresem
Centrolewu i manifestacją tegoż w dniu

14bm.

Starosta częstochowski do-konał w

nocy rozbrojenia milicjanta i bojówki
PPS., przyczem odebrano 12 rewolwe­
rów od osób, którym zarazem cofnięto
pozw'olenie na posiadanie broni.

Spekulanci giełdowi podsłuchują
rozmowy radiowe.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 23. 9. Policja brytyjska zw'ró­
ciła Się do niemieckich w'ładz bezpie­
czeństwa z prośbą o w'spólne działanie

przy wyszukaniu znajdującej się. praw'­
dopodobnie na terenie Niemiec w Em-

clen lub Bremerhaven tajnej stacji pod­
słuchow-'ej, która kontroluje wszystkie
transatlantyckie rozmowy radjowe pro­
w'adzone między kontyngentem oraz

Wielką Brytanją a Ameryką j uzyskane

stąd wiadomości sprzedaje spekulantom
giełdowym. Technika podsłuchu jest
niezbyt skomplikowana, gdyż potrzebne
są tylko doskonale aparaty krótkofalo­
we, które mogą być nastawiane na co­
dziennie prawie zmienioną falę.

Dotąd dochodzenia za nowoczesnymi
Raubritterami nie dały pomyślnego re­
zultatu.

AR.

Warszawa, 23. 9. tel, wł. Aresztowany
w Ruraunji sprawca zamachu bombowego
w W arszawie Jan Polański przewieziony zo­
stał wczoraj po południu do Warszawy pod
silnym konwojem policji.

Bajki ,,Berliner Tageblattu".
Warszawa, 22. 9. (PAT). W związku

z artykułem ,,Berliner Tageblattu" z

dnia 21 bm., zawierającym fantastycz­
ne informacje o rzekomych rokowa­
niach polsko-litewskich w Pikiliszkach

i Warszawie z udziałem ks. Urbano­
wicza z Ameryki, dowiadujemy się z

miarodaj'nych źródeł, że relacje ,,Berli-
ner Tageblatt" pozbawione śf wszelkich

podstaAV i niezgodne są z prawdą.

Wolał wygnanie na Sybir aniżeli wię­
zienie polskie.

Mińsk, 22. 9. (PAT.)W Mińsku został

aresztowany niejaki Stefanowicz Alek­
sander, były sekretarz białorusko - wło-

ściafisko - robotniczego klubu poselskie­
go na początku w Grodnie, a potem w

Oszmianie, a następnie skazany na osie­
dlenie w Nąrymskim kraju na5lat za

porzucenie placówki komunistycznej w

Polsce. Stefanowicz, obawiając się a-

resztowania jako komunista w Polsje,
zbiegł do Rosji sowieckiej.

Znany piłkarz przemytnikiem kokainy.
Berlin, 22. 9. PAT . We Frankfurcie nad

Menem policja aresztowała obywatela szwedz­
kiego Roberta Pachę, jednego ze znanych
w kołach środkowej Europy piłkarzy, pod za­
rzutem uprawiania tajnego handlu kokainą.
W mieszkaniu Pachę, gdzie przebywała mło­
dzież, odbywały się orgje. Pachę wraz ze swą

wspólniczką niejaką Gerhart został areszto­
wany.

Samobójstwo na cmentarza
w Łabiszynie.

Z Łabiszyna donoszą: Dnia 23hm. ra­
no pomiędzy godziną 6—7 celnym wy­
strzałem v. rewolweru w skroń pozba­
wił się życia 32-lctni sekretarz adwo­
kacki p. Ignacy Łuszczewski. Znale­
ziono go w pozycji klęczącej nad grobem
swej narzeczonej Klary Primus na

cmentarzu ewangelickim. Bliższe

szczegóły podamy w jutrzejszym nu­
merze.

— Stan wody w Wiśle. Zawichost 4-1 ,61,
Warszawa 4 2,20, Płock 4 1,38, Toruń 4 90,
Fordon 4 91, Chełmno 4 71, Grudziądz 4 92,
Korzeniewo 4 1,10, Piekło 4 28, Tczew
— 0,05, Einlage 4 2,08, Schieveahorst 4 2,32.

Mordercy hitlerowca Wesseia

przed sadem.
Eerlin, 22. 9. (PAT) Przed sądem

przysięgłych w Moabicie rozpoczął się
sensacyjny proces przeciwko członkom

bojówki kom unistycznej ,,Rotfront" nie­
jakiemu Hoehelerowi i innym, óskąrżo-
nym o zamordowanie w styczniu rb,
studenta hitlerowskiego Wesseia. Obole

głównego oskarżonego, znanego w. ko­
łach komunistycznych pod nazwą Ali,
zasiada na ławie oskarżonych 18 osób.

Ali.po dokonaniu morderstwa zbiegł do

Czechosłowacji, gdzie korzystając z za­
siłków pieniężnych, otrzymywanych od

organizacji komunistycznej ,,Rote Hi1-

fe", ukrywał się przez dłuższy' czas przed
pościgiem policji. Kiedy jednak fundu­
sze się wyczerpały i komuniści już nie

chcieli wysyłać Alemu zasiłków, powró­
cił on. do Berlina, gdzie został areszto­
wań.1 .
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)

Szymon mówił to wszystko tak bie­
dnym i potulnym głosem, że trudno by­
ło mu nie wierzyć. Idaja wlepiła w nie­
go wzrok, jakby przez oczy duszę wypić
hauchciała. Ale nie zauważyła w twarzy
iwspojrzeniu Szymona nic, coby w niej
jakiekolwiek podejrzenie obudzić mogło.

Mimo to postanowiła być ostrożną.
Bardzo ostrożną.

— Jesteście głodni? — spytała Szy­
mona.

— Byłem, alem wstąpił do karbowe­
go, co mijest kumem, i ten mnie po1
częstował.

— Idźcie do kuchni, dostaniecie tam

jeszcze obiad, a potem przyjdziecie tu.

Może coś dla was uczynię.
Szymon skłonił się do nóg Idalji,

znów jej ręce ucałował i wyszedł.
Tymczasem w Idalji poczęła grać

krew. Jeżeli Szymon mówi jirawdę, jeże-
.li faktycznie uważa córkę za obłąkaną,
to przygarniając go do siebie pozyskała­
by wymarzonego do swych celów wspól­
nika. Ale jeżeli przychodzi poto tylko,
aby odegrać tu rolę szpiega i zdrajcy?
Przez chwilę przyszło jej nawet na myśl,
czy stary leśniczy nie dlatego szuka za­
jęcia w Karczówce, aby być bliżej tej ..

fatalnej trumny.
Postanowiła go wystawić na próbę.|

,W godzinę później zawołała go do sie-j

bie, i wpatrując się bystro w jego oczy,
rzekła:

— Nie chcę wam odmawiać pomocy
i przyjmuje was do służby.

Szymon rzucił się jej do kolan i po­
czął ją obsypywać zaklęciami swej
w dzięczności.

— Rany Boga! A niechże niebo bło­
gosławi jaśnie panią za tyle dobroci.

— Dziś jeszcze powrócicie do Byd­
goszczy, gdzie będziecie zarządcą mojej
kam 'ieniej. Chcecie?

— Kamienicy?... w Bydgoszczy?... ~

powtórzył Szymon i z wybuchem ol­
brzymiej radości rzucił się ponownie
do nóg dziedziczki.

— Jaśnie pani.. jaśnie pani... — beł­
kotał z uniesieniem — mnie strasznie

było ciężko iść z miasta, bom dwanaście

lat pod Bydgoszczą, niby na Czyżkówku,
mieszkał i takem się do miasta wezwy-

czaił, że ino bieda mnie stamtąd wy­
gnała. Ale skoro dziś łaska jaśnie pani
w Bydgoszczy daje mi chleb...

I jak klęczał, rozłożył ręce jakby z

zachwytu i szczęścia, i patrzał z rozpro­
mienioną twarzą w oczy swej nowej
chlebodawczym.

— Zatem popołudniowym pociągiem
wrócicie do Bydgoszczy. Nie macie, jak
widzę, dobrego ubrania. Każę wam z

garderoby męża coś wyszukać.
I pożegnała Szymona, który ciągle

jeszcze wydaw'ał się być uosobieniem

szczęścia i radości.

Ale Szymon, gdy wyszedł na ogród,
zachmurzył się jak niebo burzą brze­
mienne.

— Bodaj ci kości połamało, flądro
paskudna! — klął pod nosem - Boda-

jeś co miesiąca bękarta rodziła, złodziej­
ko jedna ty!

Trzy godziny włóczył się. jeszcze po

dworze, po wsi, aż zaopatrzony w cały
kosz starej garderoby i bielizny, wsiadł;

na wózek, który go miał zawieść do

najbliższej stacji kolejowej.
Bryczka do stacji, oddalonej o pół­

torej mili, jechała powoli, bo droga by­
ła piaszczysta i grząska. Szymon śi.e-

Idział koło stangreta i ustaw'icznie wiel­
bił na głos dziedziczkę, jej dobroć i —

jak się wyrażał — zapomliwość.
— Inna pomstowała by o to, że jej

męża postrzeliłem, a ta nic, ino odrazu

się zlitowała, przygarnęła, dała mi

chleb i przyodziewek. Godna pani i

niech jej ta Bóg takie złote serce wy­
nagrodzi.

— A nie lepiejby wam było w Kar-

czów'ce za leśniczego niż do miasta,
gdzie tak drogo? — spytał go stangęet.

— Kiedy się człowiek od tylu lat do

m iasta włożył, że ckniłoby mi się za

Bydgoszczą. Znajomych tam kupa, a

córka i wnuczka też, tó zawsze człowie­
ka coś do nich ciągnie.

Gdy dojechali do stacji, pokazało się,
że przybyli ze znacznem opóźnieniem.
I nie mogło być inaczej. Pociąg odcho­
dził o piątej godzinie, a oni dopiero o

pół do piątej wyjechali zKarczów'ki, ma­
jąc półtorej mili piaszczystej drogi przed
sobą.

~- Nie czekajcie, ino wróćcie ze m ną j

do Karczówki — rzekł stangret — Dzie­
dziczka mówiła, że mam was przywieźć
z pow'rotem do domu, gdybyśmy pociąg
spóźnili.

— Nie mogła tak mówić i musieliście

się chyba przesłyszeć — opierał się Szy­
mon — Mnie kazała do Bydgoszczy wra­
cać i pilnow'ać kamienicy, to mój psi
obow'iązek słuchać tego, i już!

Wywiązała się ostra kłótnia, bo stan­
gret nalegał, aby Szymon z nim w'racał,
ten zaś zaciął się i nie chciał. Ostatecz­
nie stangret wrócił sam.

Szymon usiadł tymczasem w pocze­
kalni, zapalił cygaro i kazał podać so­
bie szklankę piwa, ale był zły i poiryto­
w'any.

— A może trza się było znim wrócić?
— powtarzał ęd czasu do czasu, i tarł

kolana, co było u niego oznaką najwięk­
szego zdenerw'owania.

Przeczekał tak ze trzy godziny, po­
szarzało już nawet na polu, gdy oknem

ujrzał zajeżdżającą przed stację tę samą

pow'ózkę z Karczówki, tylko zaprzężoną
w inne konie.

Szymon wyszedł przed zajazd.
— Nie cholera to z was? — zaw'ołał

do niego stangret — Skorom mówił, a-

byście się wrócili, to trza było słuchać.

Dziedziczka przysyła mnie jeszcze raz,

a tu jest od niej kartka, gdybyście nie

wierzyli.
Ipodał mućwiartkę papieru, wydar­

tą z jakiegoś rejestru gospodarczego, na

której wysokiem, jakby gotyckiem pi­
smem nakreślone były słowa: Niech

Szymon zaraz wróci! I. Płosiewicz.

— Ano, kiedy rozkaz, to rozkaz —

rzekł Szymon — Ale przedtem, tak na

gębę tylko, nie mogłem rezykować.
I kryjąc wzruszenie, wsiadł na po­

w'ózkę, która około 10 wieczorem zaje­
chała przed dwór w Karczówce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zjazd Wojewódzki Chrześcijańskiej
Demokracji na Pomorzu.

Konsolidacja stronnictwa. — Chrześcijańska Demokracja na Pomorzu przygotowuje się
wobec groźby rozbicia bloku wszystkich stronnictw polskich do samodzielnego wy­

stąpienia.

Chrześcijańska Demokracja została na

Pomorzu w czasie ostatnich wyborów sej­
mowych przez akcję t. zw. Unji Gospodar­
czej znacznie osłabioną. Przywiązanie do
idei doprowadziło jednak z biegiem czasu

do zagojenia ran, zadanych rozbijacką ro­
botą kół sanacyjnych. Na początku bieżą­
cego roku odbył się zjazd, który stworzył
tymczasowe władze organizacyjne, poleca­
jąc im odnowienie ru chu organizacyjnego.
Że prace, przeprowadzone przez te w'ładze
mimo trudności finansowych i przy ogólnej
apatji politycznej, wywołanej zawodem,
wydały pożądane owoce, tego najlepszym
dowodem jest zjazd wojewódzki Chrześci­
jańskiej Demokracji, odbyty ostatniej nie­
dzieli (21 bm.) w Grudziądzu, n a który z

wszystkich 3 okręgów Pomorza przybyło
kilkudziesięciu delegatów i działaczy chrze-

ścijańsko-społecznych.
Zjazd zagaił wiceprezes w'ojewódzki p.

Knopp, powołując do prezydjum zjazdu pp.
b. posła Urbańskiego, delegata zarządu
głównego z Warszawy, jako marszałka, Ka­
letę z Chojnic jako wicemarszałka i Kunca
z Grudziądza oraz p. Maćkowską z Świecia
jako sekretarzy.

Po wyborze komisji matki, w skład któ­
rej weszli pp. Samoliński, W odwud i Ka-
szak z Grudziądza, Woj tyra z Brodnicy i

Zglini.ecki z Chełmna, zdał sekretarz zarzą­
du wojewódzkiego p. Kunc obszerne sp ra­
w'ozdanie. Od marca br. odbył zarząd w'oje­
w ódzki 48 posiedzeń, odnow'iono życie całe­
go szeregu ogniw, założono Chrześcijański
Uniwersytet Robotniczy w Gruziądzu, cie­
szący się coraz to większem uznaniem i
rozszerzono ru ch ideowy na wieś. Sprawoz­
danie sekretarza uzupełnił skarbnik p. Drą­
żek danemi z dziedziny gospodarki finanso­
wej. W dyskusji, która się wywiązała nad

sprawozdaniem zarządu, zabierali głos PP-

Odrowski, Kociniewski, Cesarz, Boch, Kale­
ta i Kwaśniewski. Dyskusja zakończyła się
jednomyślnem uchwaleniem pokwitowania.

Ogromne zaciekawienie wywołał nie­
zwykle interesujący referat p. Urbańskiego,
b. posła, który przedstawił sytuację wew'nę-
trzno-polityczną Polski tak, jak rozw'ijała
się ona- od roku 1928, to znaczy od chwili

wyborów, w której się okazało, że grupa
rządowa nie zdobyła większości i nie bę­
dzie mogła na terenie parlamentarnym u-

rzeczywistnić nieznanych zresztą zamierzeń

rządu. Wszystkie posunięcia rządu w ca­

łym minionym czasokresie stały pod zn a­
kiem gry na zwłokę. Ograniczając rolę par­
lamentu do uchwalania budżetu, starał się
rząd wszystkie inne sprawy odsuwać, aby
tą drogą zyskać n a czasie i umożliwić so­
bie przeprowadzenie w'alnej rozpraw'y w

chwili dobrej konju nktury gospodarczej. O-

rędzie Prezydenta Rzplitej uzasadnia roz­
wiązanie Sejmu koniecznością naprawy
Konstytucji, której ostatni Sejm rzekomo
nie był w stanie dokonać. Stwierdzić trze­
ba, że w czasie pamiętnych rozmów Pre­
zydenta z przywódcami stronnictw na zam­
ku warszawskim, grupy środkow'e (to zna­
czy za wyjątkiem P. P. S. i N. D.) oświad­
czyły gotow'ość w'spółpracow'ania z blokiem

rządow'ym nad naprawą Konstytucji. Gru­
py te ustaliły nawet pewien projekt i wy­
raziły gotow'ość pójścia na ustępstw'a, o ile

rząd przedłoży swój program . A jednak
z tej oferty, zm ierzającej do uspokojenia
stosunków wewnętrzno-politycznych blok

rządowy nie skorzystał, zasłaniając się nie­

ufnością w szczerość propozycji. Wtedy się
już jasnem stało, że sanacja nie chce kom­
promisu i wtedy to stronnictw'a dem okra­
tyczne, a w ich szeregu Chrz. Demokracja,
postanow'iły przyspieszyć rozstrzygnięcie i

przeciąć grę n a zwłokę. Tak doszło do kon­
gresu krakowskiego, który jako ściśle o-

kreślony akt polityczny miał rząd skłonić
do skorzystania z konstytucyjnego środka

rozw'iązania Sejmu i odwołania się do na­
rodu. Zapowiedź rozszerzenia tej akcji na

kraj i mobilizacji tą drogą szerszej opinji
przyniosła wreszcie upragnione rozstrzy­
gnięcie.

W tej chw'ili Chrześcijańska Demokra­
cja stanęła przed pytaniem, jaką obrać dal­
szą drogę postępow'ania. Jeżeliby miała po­
zostać w bloku, nazwanym centrolewem,
musiałaby mieć gwarancję, że conajmniej
w okresie 5 lat, w którym Polskd będzie
m usiała stoczyć ciężką walkę z trudnościa­
mi gospodarczemi i w których niebezpie­
czeństwo zew'nętrzne zmuszać będzie do

skupiania wszystkich sił narodu, nie było
walk o zasady, które stanowią największą
świętość naszą, w'iarę, łączność ze Stolicą
Apostolską, religijne wychowanie dzieci i
małżeństwo katolickie, to znaczy o zasady,
które przez lewicowe grupy centrolew'u n ie­
jednokrotnie (ostatnio w projekcie reformy
Konstytucji, złożonym przez lewicę) były
namiętnie atakow'ane. I dlatego to zażądała

flnje ^ Godz. 1950' 1S199

Si.inusu
(dnia 23 9) \^/ artyści O p . Warsz.

Chrześcijańska Demokracja odpowiedniej

gwarancji, której jednak grupy lewicowo

dać nie chciały. Rzecz jasna, że w tych
warunkach Ch. D. jako grupa szczerze k a­
tolicka mimo kuszących ustępstw manda­
towych w centrolewie pozostać nie m ogła
i postanowiła pójść do w'yborów samodziel­
nie, tembardziej, że Stronnictwo Narodowe

kategorycznie myśl stworzenia wspólnego
bloku odrzuciło.

Rozważywszy sytuację zewnętrzno-poli-
tyczną, uznał zarząd główny, że na kresach
zachodnich byłoby celowe stworzenie jed­
nej polskiej listy i jeżeli istnieje możliwość
dokonania tego, władza naczelna stronnic­
twa wyraża na to swoją zgodę ze względu
na interes ogólno-polski, który musi góro­
w'ać nad wszelkiemi przesłankami egoizmu
partyjnego.

Niezwykle treściw'y referat p. Urbańskie­
go nagrodzono burzliw'ymi oklaskamii. Re­
ferat ten uzupełnił sekretarz w'ojewódzki
p. Kunz spraw'ozdaniem z przebiegu dotych­
czasowych narad stronnictw polskich na

Pomorzu nad utworzeniem jednej wspólnej

Rozwój zakonu 0 0 . Salezjanów w Polsce.

Nowy kościół Salezjanów w Kielcach. Wnętrze kościółka Salezjanów w Poznaniu po odnowieniu.
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listy polskiej. Największe trudności robi

narazie Stronnictwo Narodowe. Ostatecznie

wszystkie grupy odwołały się do swoich

władz naczelnych o instrukcje.
W dyskusji przemawiali pp. Nowicki,

Bigońiski, Odrowski, X. Sowiński i inni.

Wszyscy mówcy oświadczyli się za zwar­
tym blokiem polskim, przyczem dwaj pier­
w'si mówcy operowali liczbami z 3 okręgów
pomorskich i 3 poznańs'kich (Bydgoszcz-
Gniezno-Szamotuły), udowadniających, że

odebranie Niemcom w tych okręgach ra­
zem 5 mandatów nie przedstawia większych
trudności. Stanowisko Stronnictwa Naro­
dowego wywołuje zdziwienie i oburzenie.

Kto zetkną! się z masami, ten wie, że bę­
dzie trzeba wielkiego hasła, aby je do wy­
borów uruchomić. Przy takiej bierności

mas grozi - o ile stronnictwa pójdą w roz­
sypce — niebezpieczeństwo, że Niemcy nie­
tylko swój stosunkowo nadmierny stan po­
siadania utrzymają, ale go nawet powięk­
szą, Czy to się wobec położenia na arenie

międzynarodowej zaleca? Słusznie jeden z

mówców powiedział w dyskusji: ,,Oby prze­
kleństwo Boże nie spadło n a tych, którzy
z tych czy innych względów rozbijają jed­
ność polską na zagrożonym odcinku!".

W toku dyskusji padło z ust kilku mów­
ców słowa gorącego uznania dla stanowi­
ska ,,Dziennika Bydgoskiego" tak w spra­
wie centrolewu, jak i frontu wyborczego.

Niestety liczyć się trzeba z tem, że ży­
czenia olbrzymiej większości ludności, któ­
rych wyrazicielem jest ,,Dziennik Bydgoski"
na skutek oporu innych grup nie dojdzie
do skutku i dlatego zjazd wojewódzki u-

chwalił natychmiast podjąć pracę, przygo­
towującą samodzielne wystąpienie wy­
borcze.

Pod kęniec dyskusji uchwalono nastę­
pujące rezolucje:

1) Zjazd Wojewódzki Ch. D. na Pomo­
rzu protestuje gorąco przeciw zakusom nie­
mieckim, zagrażającym zachodnim zie­
miom Rzeczypospolitej a temsamem i po­
kojowi, ujawnionemi przemówieniami Tre-

viranusa i hasłami wyborczymi niemieckich

partyj Rzeszy, i oświadcza, że każdej pię­
dzi siemj polskiej bronić będziemy dc o-

statniej kropli krwi.

2) Zjazd Wojewódzki na Pomorzu po wy­
słuchaniu referatu b. posła Urbańskiego z

Warszawy wyraża całkowite zaufanie i go­
rące podziękowanie zarządowi głównemu
P. S. Ch. D. za dotychczasową politykę, a

w szczególności za zadecydowanie niepój-
śeia razem do wyborów z centrolewem po
odrzuceniu przez stronnictwa środka i lewi­
cy gwarancji, zażądanej przez Ch. D. w obro­
nie Kościoła Katolickiego, konkordatu, re­
ligijnego wychowania dzieci i małżeństwa.

Uchwałę, zarządzającą wystawienie własnej
listy w całym kraju wita zjazd z* zadowo­
leniem .

Zarządzenie specjalne marszałka

Piłsudskiego.
,,Gazeta Warszawska" w nr. 273 z20

bm. w notatce pt. ,,Dochody p. Piłsud­
skiego" przytoczyła artykuły ,,Robotni­
ka" i ,,Głosu Narodu" odnośnie docho­
dów osobistych marsz. Piłsudskiego,

wyrażając jednocześnie zdziwienie, że

dzienniki te nie zostały skonfiskowane

za podanie wiadomości, dotyczących o-

sobiście marsz. Piłsudskiego.
Dowiadujemy się, że marszałek Pił­

sudski kategorycznie zabronił konfi­

skowania i ścigania na drodze karnej
dzienników za podawanie wiadomości

nieprawdziwych, tyczących się jego nie

jako szefa rządu, lecz osoby prywatnej.

Dochody marsz. Piłsudskiego.

,,Iskra" podaje ze źródeł bezwzględ­
nie miarodajnych, że marsz. Piłsudski

pobiera stale jedną pensję jako gene­
ralny inspektor sił zbrojnych.

Niemiecki statek przemytniczy
przychwycony na Bałtyku.

Przewoził spirytus z Gdyni d o Finlandji.
Z kół urzędowych dowiadujemy się,

że na pełnem morzu w pobliżu Libawy
rozegrała się walka między hydropla-
nem łotewskim, a stacjonowaną w Gdy­
ni łodzią ,,Hanna" która przemycała do

Łotwy spirytus. Na sygnał hydropła-
nu, wzywający do zatrzymania się, od­
powiedziano z łodzi ogniem karabinu

maszynowego. Hydropłan odpowie­
dział również ogniem karabinowym i

rzucił kilka bomb. W obawie przed
strzaskaniem przez bomby kapitan wy­
wiesił białą Hagę i, eskortowany przez

wodnopłatowiec, zawinął do portu li-

bawskiego, gdzie go aresztowano. Na

pokładzie znaleziono 3009 hektolitrów

spirytusu (okowity do picia).
Łódź ,,Hanna" zbudowana podczas

wojny przez niemiecką marynarkę wo-

jenną, ma za sobą niezwykle awantur­
niczą przeszłość. W swoim czasie łódź

trudniąca się szmuglem alkoholu do

państw bałtyckich, została zatrzymana
przez jedyny krążownik litewski. Ka­
pitan łodzi wydał rozkaz ,,przejechania
się" karabinem maszynowym po pokła­
dzie krążownika. Następnie ,,Hanna"
trudniła się, przemytem jedwabiu do

Gdyni i Gdańska, od dłuższego czasu

zaś stała bezczynnie w porcie gdyńskim.

Sfedztwo w spraw ie,,upiora"
z Dusseldorfu.

Śledztwo sądowo-karne przeciwko
głośnemu mordercy z Dusseldorfu Kiir-

tenowi toczy się w dalszym ciągu. Nie­
zwłocznie po ukończeniu dochodzeń wy­
znaczony będzie termin procesu, który
odbędzie się, prawdopodobnie z począt­
kiem roku przyszłego i trwać będzie o-

koło 2-ch tygodni. Jakkolwiek sąd przy­
sięgłych rozpatryw ać będzie tylko waż­
niejsze zbrodnie oskarżonego, to powoła­
no dotychczas wielką ilość świadków.

Na proces przyjedzie wielu przedstawi­
cieli prasy krajowej. Zgłosiło się już 50

sprawozdawców dzienników. Ze względu
na oczekiwany natłok publiczności roz­
prawa odbywać się będzie nie w sądzie,
lecz w sali posiedzeń sejmiku prowincji
nadreńskiej.

Bunt więźniów w Kownie.
Prasa litewska donosi, iż na 9-tym)

forcie w Kownie wybuchł bunt wśród

zatrudnionych tam więźniów. Jak

zwykle przywieziono tam na pracę gru­
pę więźniów. Cały dzień w ięźniowie(
pracowali i nadzoęcy nie spostrzegli, by
więźniowie mieli jakieś zamiary. Do­
piero po robotach, gdy nadzorcy poczęli
szykować więźniów do odejścia, na

dwóch z nich napadła grupa krymi-'
nalistów, rozbroiła ich i rzuciła się do

ucieczki. Gdy nadzorcy usiłowali ich

zatrzymać', uzbrojeni więźniowie dali

kilka strzałów, przyczem jeden z do­
zorców padł ciężko ranny. Inny otrzy­
mał obrażenia od uderzenia siekierą.
W wyniku utarczki sześciu więźniów
zbiegło, zaś pozostałych trzech przytrzy­
mano i odesłano do więzienia

Ciężkie położenie
gospodarcze Turcji.

Doradca finansowy przy rządzie tu­
reckim Charles Rist ogłosił swe sprawo­
zdanie, w którem stwierdza ciężkie po­
łożenie finansowe państwa. Zmiany W.

łonie gabinetu uchodzą za niemal pe­
wne.

Wywozimy spirytus.
W tych dniach rozpoczęto w porcie

gdyńskim po raz pierwszy ładowanie

spirytusu polskiego na eksport.

Kto jest spadkobiercą Bebla?
tlVolkszeitun*?" wystawia fałszywy kwit morainy.

Bydgoski tygodnik ,,Volkszeitung", z

której przemawia p. Pankratz socjalista
niemiecki i b. poseł do Sejmu z bloku, któ­
remu przewodzili b. ppułkownik armji Ho­
henzollernów Gra(jbe, rzuca sic na ,,Dzien­
nik Bydgoski" za artykuł p. t. ,,Berlin Sznka

odwetu na Polsce", gdzie wykazaliśmy, jak
to socjaldemokracja oddala się na usługi
Hohenzollernom jako bojówka do urządza­
n ia dyw ersji przeciw Polsce. — ,,Volkszei-
tung", rozrywając tok rozumowań ,,Dzień.
Bydg." sSastrygowalkilka zdań wyrwanych

z naszego artykułu ze zdaniami wyrwane-
mi z innych pism i usiłuje wojować z nami.

Nie prowadzimy kursów korespondencyj­
nych, aby douczać p. Pankratza i jego to­
warzyszy, ponadto jego ,,Vokszeitung" daje
tyle dowodów zlej woli, że nie zamierzamy
sobie nią głowy zaprzątać.

Możemy tylko zapewnić ,,Volkszeitung",
że gdy Hitler zacznie prześladować socjal­
demokratów i zaczną, uciekać jak socjaliści
litewscy przed Waldemarasem, to podobnie
jak tamtyńi udzielono przytułku w Wilnie,

Polska udzieli schronienia Breitseheidom,
Laebom w Tucholi, Skalmierzycach i Ben­
jaminowie. Ale to nie będzie zwrotem dłu­
gu za pomoc udzielaną Polsce na walkę a

caratem przez Bebla i starych socjalistów
z pod znaku Engelsa i Liebknechta, z któ­
rymi współczesna socjaldemokracja niema

nic wspólnego. Engels, Liebknecht, Bebel

żywili sympatię dla Polski wspólną demo*

kratom niemieckim z 1848 r., podczas gdy
Breitscheid i jego zgraja to czciciele wroga

Engelsów i Liebknechtów - żelaznego Bis­
marcka a ponadto karły moralne, strojące
się w bojowe szyszaki tamtych. Polska nie

zapomni Goethego, który potępił zbrodnię
rozbiorów i całego szeregu twórców ,,Polen-
lieder" oraz tych wielkich genjuszy Nie­
miec, które czci cała ludzkość, ale jak się
nie wypłaca emerytury bękartom z pod pło­
tu nawet po najzaslużeńszych ludziach, tak

współczesnej socjaldemokracji niemieckiej
nikt nie spłaci procentów za sumy, poży­
czonej od Engelsów i Beblów (b.)

Dzisiejsza Ameryka.
ni.

Spekulacja ziemią. - Spadek cen nieruchomości. - Polacy ofiarą przesilenia gospo­
darczego.

Wskutek nadzwyczaj szybkiego rozrostu

miast amerykańskich rozwinęła się tamte

w niebywały gdzieindziej sposób spekula­
cja ziemią.

W tym celu potworzyły się tam wielkie

spóiki realnościowe o bardzo dużych kapi­
tałach zakładowych i te osiągały nadzwy­
czajne zyski ż tego rodzaju operacyj. Za­
kupują one naraz wielkie obszary ziemi w

okolicach miasta, zazwyczaj cale gospodar­
stwa rolne (farmy) o kilku tysiącach akrów,
przeprowadzają ich niwelację, przecinają
ulicami, układają wygodne chodniki, do­
prowadzają światło elektryczne, gaz, wodę
i dzielą cały obszar na niezliczoną ilość

parcel, zwanych lotami, które potem sprze­
dają na raty poszczególnym nabywcom. Za­
leżnie od położenia nabywcami takich lot

są zwyczajni robotnicy, w lepszych zaś

miejscach, gdzie nie wolno budować fabryk,
zakupują loty lepsze sfery am erykańskie,
jak lekarze, adwokaci, dentyści, inżynie­
rzyit.d.

Są też przedsiębiorstwa, które zakupują,
jako pierwsze ogromne Szmaty ziemi i bu­
dują na nich jednakie jedno- lub dwupię­
trowe domy mieszkalne, które gotowe do

zamieszkania sprzedają także na raty mie­
sięczne naszym rodakom przy wpłaceniu
przez nich przy kontrakcie tylko 300-500

dolarów. Jak więc z tego wynika, może ro­
botnik w Ameryce, m ając malą sumkę u-

ciułanych pieniędzy nabyć dom, który przy

normalnych stosunkach może łatwo wypła­

cić, a nawet na nim zarobić tyle, ile mu

nie przyniesie najlepsza lokata kapitału.

Obecnie jednak stosunki pod tym wzglę­
dem radykalnie się zmieniły. W skutek bez­
robocia 'coraz mniej jest nabywców na ta­
kie domy i całe dzielnice tychże stoją pust­
kami. W samem mieście Chicago jest taki

nadmiar mieszkań, że mógłby on zaspokoić
głód mieszkaniowy kilku miast w Polsce.

Wielkie przedsiębiorstwa budowlane, nie

mog'ąc pozbyć się domów wybudowanych
za .wypożyczone pieniądze, nie mogą spła­
cać bankom przyjętych na siebie zobowią­
zań i ostatecznie upadają, a banki stają się
Właścicielami całych kompleksów domów,
które wystawiają na sprzedaż i to za cenę

uzyskania zwrotu W'ypożyczonych na te re­
alności pieniędzy; inaczej nieco przedsta­
wia się sprawa z tymi, którzy nabyli sam

grunt, a budowę podjęli na własny ra­
chunek.

Skoro właściciel kupionego, na raty
gruntu grunt ten w zupełności wypłacił,
udaje on się do banku i uzyskuje na pierw­
szą hipotekę 50% kapitału za jaki chce dom

wybudować. Resztę potrzebnej gotówki u-

zyskuje przez zaciągnięcie pożyczki na dru­
gą hipotekę. Jest to rzecz kosztowna dla

pożyczającego, bo musi od drugiej hipoteki
płacić znacznie wyższy procent, względnie
komisowe( dla. pożyczającego zaś ryzykow­
na, bo z chwilą spadku cen domów traci

on cały swój wypożyczony kapitał.

Jeżeli właściciel takiego domu ma stale

pracę i W'szystkie mieszkania w swym do­
mu W'ynajęte, może on podołać opłacać pro­
centa i powoli spłacać swój diug. Obecnie

jednak tak nie jest. W skutek zastoju co­
raz bardziej się potęgującego, wskutek nad­
miaru wolnych mieszkań popada taki wła­
ściciel domu w kłopoty finansowe, nie spła­
ca pożyczek ani nawet procentów od tych­
że, aż skutek jest taki, że właściciel pierw'­
szej hipoteki wystawia dom na licytację,
na której uzyskuje zazwyczaj tylko tyle, by
siebie zaspokoić, właściciel zaś domu traci

cały sw'ój włożony w ten dom kapitał, a

właściciel drugiej hipoteki nie m a też żad­
nego pokrycia na uzyskanie zw-rotu poży­
czonego kapitału.

Tak więc przesilenie gospodarcze dotyka
boleśnie wszystkich, którzy kiedyś oszczę­
dzili i chcieli sobie zabezpieczyć zbliżającą
się starość. Co gorsza, dotyka ono ogół pol­
skiego w-ychodźtwa, które nie posiadając
dużych oszczędności ani wielkiego zmysłu
spekulacyjnego w GO% lokowało tylko w

ten sposób sw'oje pieniądze. Mamy tu na

myśli starszych emigrantów, gdyż młodzież

polsko-amerykańska nie w'ystępuje już tak

odrębnie narodowościowo, ale miesza się
z w'szystkiemi innemi narodowościami, po-
w tóre nie posiada żyłki oszczędnościowej,
ale żyje prawdziwie po amerykańsku, to

jest z dnia na dzień, zawsze na kredyt i

naprzód. Coraz w'yższa stopa życiowa', chęć
używania i imponowania drugim, oto ce­
chy dzisiejszej młodzieży amerykańskiej.
Jak najwygodniejsze mieszkanie, w któ-

rymby już nic nie trzeba zrobić, najlepszej
marki automobil, a w dodatku u kobiet naj­
lepsze futro i największe brylanty oto

szczyt marzeń dzisiejszej młodszej genera­
cji amerykańskiej.

Z KRAJU.
WILNO. Konfiskata 22 kg bibuły

komunistyczuej. Władze śledcze w po­
bliżu stacji kolejowej Olechnowicze za­
trzymały dwóch techników komuni­
stycznych, przy których znaleziono w

walizkach 22 kg bibuły wywrotowej,
przeznaczonej na kolportowanie wśród

włościan.

SOSNOWIEC. Komuniści skazani na'

2 lata więzienia. Tutejszy Sąd Okręgo­
w'y rozpatrywał sprawę dwóch komuni­
stów: Szymona Wiśnickiego i Michała

Kamińskiego, oskarżonych o uprawia­
nie antypaństwowej działalności w;

obrębie Zagłębia Dąbrowskiego. W iś­
nickiego skazano na 1 rok twierdzy,
Kamińskiego na 1 rok więzienia.

Zrabowali 30000 marek i znikli bez

śladu.

Jak donoszą niemieckie pisma ze

Śląska Opolskiego, w pobliżu miejsco­
wości Paczków, dokonano napadu ra­
bunkowego na kasjerów firmy, przepro­
wadzającej budowy zapory w'odnej w'

górze rzeki Nysy. Kasjerom zrabowa­
no 30 000 marek niemieckich, przezba-1
czonych na wypłatę pracowników.

Kupcy żydowscy za ogóluo - żydowskim:
blokiem wyborczym.

W Warszawie odbyło się posiedzenie
rady i zarządu Centrali Związku Kup­
ców, na którem powzięto uchwałę, do­
magającą się utworzenia ogólno - ży­
dowskiego bloku wyborczego, obejmują­
cego wszystkie żydowskie organizacje
polityczne i gospodarcze. W wyniku o-

brad został wybrany komitet wybor­
czy, w którego skład weszli Gepner,
Graff, Grodzieński, Kobryner, W . Wi­
ślicki i inż. Zajdeman.
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Z PROWINCJI
KORONOWO, Jarmark. Podaje sit? niniej-

szem do wiadomości, iż na odbyć się mający
jarmark w dniu 25 bm. spęd bydła oraz świń

jest wzbroniony. — Magistrat.
ŚLIWICE, Z Tow. Śpiewu. W ub. niedzielę

urządziło tut, Tow. śpiewu ,,Orfeusz" w sali

p. Niirnberga, koncert. Po koncercie odbyła się
zabawa taneczna.

KOŚCIERZYNA. O przyłączenie Kościerzy­
ny do elektrowni w Rutkach. Na posiedzeniu
Rady Miejskiej uchwalono przyłączyć m. Ko­
ścierzynę do elektrowni obwod. w Rutkach.

Doliniarz na dworcu. W poczekalni tut.

dworca okradziony został pewien gospodarz,
któremu nieznany osobnik skradł 500 złotych
i, zbiegł.

MIŁOBĄDŹ. Walne zebranie Z. O. K. Z.

W dniu' 14. bm. odbyło się walne zebranie

tut. Koła Z. O. K. Z., na którem wybrano nast.

nowy zarząd: prezes — p . Cyganowski Broni­
sław, sekretarz — p. Kropidłowski Bernard,
skarbnik — p . Grochocki Józef.

TUCHOLA. Kradzież. Jednej z ostatniej no­
cy dokonano kradzieży w składzie towarów

kolonjalnych i broni p. Borkowskiego przy ul.

Chojnickiej.

Usiłowane samobójstwo
włamywacza.

Z Poznania donoszą:
W więzieniu śledczem przy ul. Młyń­

skiej pchnął się. nożem w brzuch w celu

samobójczym znajdujący się w areszcie pe­
wien włamywacz-kasiarz.

Władze więzienne wczas zauważyły des­
peracki czyn aresztanta i udaremniły u-

więzionemu dokonanie samobójstwa. Inter-

wenjujące na miejscu Pogotowie Lekarskie

opatrzyło niedoszłemu samobójcy 7-centy-
m etrową ranę, poczem pozostawiło go w

areszcie pod ścisłym dozorem.

Trzeci teatr w Poznaniu.
Donoszą z Poznan'a: Pod dyrekcją p. Wan­

dy Siemaszkowej powstaje w Poznaniu trzeci
tea tr dramatyczny p. n. ,,Teatr Popularny".
Przedstawienia odbywać się będą w sali Do­
mu Rzemieślniczego. Otwarcie przewidziane
jest n a dzień 30 bm. Grana będzie ,,Balla­
dyna".

Pieniądze poszły z dymem.
Z Kościerzyny donoszą: Gospodarz p. Jan

Borzyszkowski, zam. w Skórzewie, odebrał
z Państwowego Banku Rolnego pożyczkę go­
tówką w kwocie 3.000 złotych, którą ukrył
w obawie przed złodziejami we framudze od

pieca. Ktoś z domowników nie wiedząc o tem

wczas rano zapalił w piecu i pieniądze poszły
z dymem.

,,Surofosfat" pokutuje.
Miasto Śrem jedynym właścicielem?

Pertraktacje.

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej
m. Śremu sprawa Surofosfatu wypłynęła
znowu pod obrady. Chodziło mianowicie
o ugodę między magistratem i o kwestję
upadłości firmy ,,Surofosfat". Nad spraw a­
m i powyższemi członkowie Rady miejskiej
debatowali dość długo. Zaw artej ugody Ra­
da miejska nie przyjęła, odraczając tę spra­
wę. Co zaś do kwestji upadłości firmy ,,Su-
rofosfat", to wskutek nieprzyjęcia przez sąd
zgłoszenia upadłości, Rada Miejska po­
wzięła uchwałę, by wnieść nowy wniosek
0 otwarcie postępowania upadłościowego.
Pozatem polecono Magistratowi, by pertrak­
tow ał z zarządcą masy upadłościowej sp.
akc. ,,Surofosfat" w Poznaniu, celem ewen­
tualnego kupna udziału, wkutek czego mia­
sto stałoby się jedynym właścicielem.

komisarz w komunalnej kasie

Oszczędności w Jarocinie.
Z Jarocina donoszą:
Nowa sensacja zrodziła się w tutejszej

Komunalnej Kasie Oszczędności pow. jaro­
cińskiego, m ianowicie d ekretem p. wojewo­
dy została w dniu 15 bm. rozwiązana Rada

Kasy i Zarząd.
1 Czyni się zarzut Radzie, że bez wiedzy

i zgody Sejmiku, zakupiła dom i grunt na­
przeciw starostwa od p. Lewandowskiego,
na Co było potrzeba zgody Sejmiku jako
władzy poręczającej.

Drugi powód rozwiązania nasunęła u-

chwała Rady Nadzorczej, która zatwierdzi­
ła naczelnika na 10 lat i to ówczesnego sta­
rostę p. Modelskiego, co również odbiega
od inten cji statutu, albowiem tenże zezwala

tylko na zatwierdzenie do 5 lat.

Dalszym powodem zarządzenia wojewody
była źle ukonstytuowana rada, którą cał­
kowicie wybiera Sejmik.

Dalsze decyzje spoczywają w rękach p.

wojewody, który zamianował tymczasowym
komisarzem p. Libuchę obecnego starostę

pow. jarocińskiego.

Po najdłuższem użyciu
wciąż doskonały...

Nowy Ford został skonstruowany
z myślą o tem, by móc zapewnić
przyjemną jazdę nawet po przeby­
ciu wielu, wielu tysięcy kilometrów.
Pod jego piękną i elegancką powłoką
kryje się,,cudowny'* motor—wytwór
doskonałej, precyzyjnej roboty, ce­
niony przez m iljony automobili-

stów za swą, nigdy niezawodzącą
wydajność-

Wybitna jakość nowego samochodu

Ford oraz niezwykle wysoki stopień
mechanicznej doskonałości powo­
dują, źe codziennie znajduje on

tysiącenabywców. To teżwszędzie-
w mieście czy na wsi—w górach czy
dolinach — na wszystkich ulicach

i drogach świata można spotkać nowe

samochody Ford i słyszeć o nich

wyłącznie pochwały.

J) FORDSONLINCOLN

Hydrauliczne
Amortyzatory

Nłerdzewiejąca stal

Rasowy wygląd
6-hamulc. system

Nłekruszące słę
szkło
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Zwycięzca w VIII

Międzynarodo­
wym Rajdzie w

Polsce. 11III na­
groda w grupie
samochodów po­
pularnych. Zwy­
cięzca w polskim
,,Rajdzle nad Mo-

OMPANY

Wielkie święto w Chometowie.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Chomętowo jest wioską gospodarską, poło­
żoną w powiecie szubińskim, godzinę drogi
pieszej od stacji kolejowej Wąsosz, Życie pły­
nie tam spokojnym torem — zanadto spokoj­
nym może jak na dzisiejsze czasy. Mieszkańcy
stronią od hucznej zabawy, ale niestety również

od pracy społecznej wogóle. Do niedawnego
czasu nie było w Chomętowie żadnego dobrze

prosperującego towarzystwa, chóry kościelne

rozpadały się raz po raz, Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków śpi... słowem, w yjątko­
wa wioska!

Zmieniło się pod tym względem od czasu,

kiedy probostwo tamtejsze objął były dyrektor
bydgoskiego muzeum miejskiego ks. Klein, któ­
ry jako były burmistrz miasta Solca posiada
niezwykłą wprawę w traktowaniu ludzi i po­
woli nadaje życiu w Chomętowie bardziej od­
powiedni ton. Przedewszystkiem założył Sto­
warzyszenie Młodzieży Polskiej i pracuje nad

młodemi duszami, które przecie za niedługo
stanowić będą trzon obywatelstwa miejscowego.
Wysiłki księdza proboszcza przynoszą bogaty
plon. Patron jest z członków Stowarzyszenia
bardzo zadowolony i wierzy w dalszy pomyślny
rozwój organizacji. Cześć mu za ofiarną pra­
cę i szczęść Boże w dalszym jej ciągu!

Po dwuletniem istnieniu sprawiło sobie to­
warzystwo sztandar, którego poświęcenie odby­
ło się bardzo uroczyście w ub. niedzielę. Przy­
było dużo gości zamiejscowych, nawet z Po­
znania i Bydgoszczy. Udział miejscowego oby­
watelstwa był niestety dość nikły i ograniczył
się do przyglądania się defiladzie. Na aka­
demji natomiast nie było ze starszych prawie
nikogo....

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. pro­
boszcz Klein. Chrzestnymi byli pp. Chłapowska

z Sobiejuch, st'arosta Schmidt, Pawlicka z Gą­
bina, Gałgańska z Żędowa, Smarzyńska i Ry-
marzewiczowa z Chomętowa, Degler z Żędowa,
Maciejewski z Januszkowa, nauczyciel Bałka

z Buszkowa i Iński z Chomętowa. Generalny
sekretarz Związku ks. Jarosz z Poznania wygło­
sił następnie z ambony piękne przemówienie,
w którem wzywał rodziców do posyłania sy­
nów na zebrania organizacji młodzieży. Oby
rodzice wszyscy głębokie te słowa sobie wzięli
do serca i istotnie dbali o los młodzieńców!

Następnie odprawił ks. prob. Klein mszę św.,
podczas której przygrywała1orkiestra S. M. P.

z Szubina. Mimo błota, spowodowanego kilko­
dniowym deszczem odbyto defiladę przez wieś,
co na mieszkańcach zrobiio dobre wrażenie,
gdyż udział bratnich organizacyj był liczny.
Szeregi prowadził dowódca kompanji łabiszyń-
skiej P. W . Allery z Ojrzanowa. Po wspólnej
fotografji udano się do t. zw . salki gminnej
na akademję. Rozpoczęto ją po słowie wstęp-
nem ks. patrona śpiewem ,,My chcemy Boga",
poczem wygłosił z werwą bardzo ładną de­
klamację p. Czarnecki. Prezes Łukaszewski

zdai sprawę z dwuletniej działalności towarzy­
stwa. Następnie zabrał głos starosta Schmidt

i mówił o konieczności łączenia się w Stowa­
rzyszeniu. Przem awiał potem ks. gen. sekre­
tarz Jarosz w imieniu 445 bratnich stowarzy­
szeń, rozwodząc się obszernie nad konieczno-

śicą pomocy ze strony starszego społeczeń­
stwa. Życzenia składali również delegaci S.

M. P . z Szubina, Żnina i Sobiejuch oraz W oja­
ków z Wąsosza i Jabiówka, w końcu zaś kie­
rownik szkoły Allery. Imieniem redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego" złożył gwóźdź pa­
miątkowy oraz wręczył nagrodę dla najlepsze­
go Strzelca towarzystwa red, Szalła. A kademia

zakończono okrzykiem na cześć Rzeczypospo­
litej i odśpiewaniem Ręty.

Po południu udano się furmankami do Ja-

błówka, gdzie w sali p. Tylmana odbyła się
zabawa taneczna połączona ze strzelaniem

z wiatrówek itd. Bawiono się ,ochoczo do

rana.

Uroczystość młodzieży katolickiej pozosta­
nie mieszkańcom Chomętowa napewno długo
w pamięci, choćby ze względu na to, że obcho­
dów takich jest tam bardzo mało. Dla człon­
ków stowarzyszenia zaś święto niedzielne na­
pewno będzie zachętą do dalszych wysiłków
koło rozwoju organizacji.

Sprostowanie.
Wejherowo, 19 września, 1930.

Mam zaszczyt prosić Szanowną Redakcję
,,Dzień. Bydgoskiego" o sprostowanie artykułu,
umieszczonego w nr. 214 na stronie 4 ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" p. t. ,,Z Gdyni, Gdynia
otrzyma wspaniałe przedmieście".

Nie jest prawdą, że majątek M. Kack zo­
stał w czerwcu br. włączony do gminy miej­
skiej Gdynia, natomiast prawdą jest, że mają­
tek M. Kack, tworzący obszar dworski Mały
Kack jest położony w powiecie morskim i pod­
lega administracyjnie Starostwu Morskiemu

i Wydziałowi Powiatowemu powiatu morskie­
go w W ejherowie.

Prawdą jest, że plan zabudowy majątku
M. Kack został uchwalony przez Wydział Po­
wiatowy w Wejherowie dnia 5 sierpnia 1930

i wyłożony w Wydziale Powiatowym w W ej­
herowie do publicznego wglądu w czasie od
dnia 15 września do 14 października 1930 r.

Powyższe sprostowanie podaję do wiado­
mości w celu poinformowania kupujących
grunty w M. Kacku, aby w związku z błędnym
artykułem nie zostali poszkodowani.

Starosta: WŁ HeoszeŁ
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Imponujące święto ogrodnicze
w Żninie.

Pokaz ogrodniczy. - Poświęcenie sztandaru Towarzystwa
Ogrodniczego. - Kilka słów o ogrodnictwie.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.").
Jak już donosiliśmy we wczorajszym nu­

merze, powiatowe miasto Żnin przeżywało w

ostatnich dniach niezwykle podniosłe i uroczy­
ste chwile. Urodzajna ziemia położona nad

rzeką Gąsawką, wydaje plony bardzo obfite
i ponadto okazowe. Na bardzo wysokim po­
ziomie stoi tu przedewszystkiem rolnictwo
i ogrodnictwo. Towarzystwo Ogrodnicze w

Żninie, pragnąc zaznajomić szeroki ogól spo­
łeczeństwa miejscowego i z okolicy z wy­
twórczością ogrodniczą, urządziło pokaz pu­
bliczny, który trwał od ub. piątku do niedzieli

włącznie.
Z inicjatywy dzielnego ogrodnika, prezesa

miejscowego Towarzystwa Ogrodniczego p.

Średzińskiego urządzono w sali ,,Domu Pol­
skiego" wspomniany pokaz. W dużej sali przy­
strojonej w zieleń i kwiaty wystawili swe pro­
dukty ogrodnicze nast. ogrodnicy pp.: Jan Śre-
dzióski i Stanisław Głogowski, obaj ze Żnina,
Wegner z maj. Góra, Frezerowa z maj. Brzy-
ekorzystewko (ogrody dworskie), majętność
Marcinkowe Dolne (Józef Marciniak), maj. So-

biejuchy (Józef Nawrocki), ogrodnik powiatowy
Franciszek Nowak, ogrody dyr. Kitlowej (K.
Załuskowski), maj. Smoszewo (ogrody dworskie

Wesołowski), Pfeifer z Rogówka, Misiak
z Piechcina, Wapniami i p. Górny wystawił
przybory pszczelarskie i ogrodnicze.

Otwarcie pokazu ogrodniczego dokonał sta­
rosta żniński p, Szczerbiński w obecności ks.

proboszcza Kinastowskiego, ks. Anioła, ks. dr.

Wilhelmi, ks. prałata Kaszyńskiego z Góry,
dyrektora Kitla i innych przedstawicieli obywa­
telstwa miejskiego. Prezes p. Średziński wpro­
wadził gości na salę pokazową i udzielił ob­
szernych informacyj o wszystkich wytworach
ogrodniczych, oraz o praćy, jaką było trzeba

włożyć w urządzenie takiego pokazu. Przez

cały czas trwania pokazu, udział zwiedzającej
publiczności był bardzo liczny.

W dniu otwarcia pokazu odbyło się premio­
wanie wystawców prżez specjalną jury,
w skład której wchodzili przedstawiciele
z Warszawskiego Związku Tow. Ogrodniczych
p. Celicliowski, Wlkp. Tow. Zw. Ogrodn. p,

Majewicz z Poznania i ze żnińskiego Tow.

Ogrodniczego p. J , Nawrocki z Sobiejuch.
Odznaczeni zostali pp.: Średziński

__ dy­
plomem zasługi, Głogowski — medalem sre­
brnym, Średziński —- medalem bronzowym,
Wegner z Góry — medalem bronzowym, Fre-

zercwa z Brzyskorzystówka (ogrodnik p. Cźy-
żak) — medalem bronzowym, J . Marciniak

z Marcinkowa Dolnego - medalem bronzowym.
Listy pochwalne otrzymali pp.: Franciszek No­
wakowski, Kazimierz Załuskowski, Władysław
Wesołowski ze Smuszewa, Pfeiler z Rogówka
i Adam Misiak z Piechcina Wapniami.

W ub. niedzielę odbyło się jednocześnie po­
święcenie sztandaru miejscowego Towarzystwa
Ogrodniczego. Bardzo licznie przybyli człon­
kowie towarzystw ogrodniczych z: Bydgoszczy,
Gniezna, W yrzyska i Inowrocławia. Po ufor­
mowaniu pochodu wyruszono przy dźwiękach
orkiestry do parafjalnego kościoła, gdzie ks.

prob. Kinastowski wygłosił przepiękne kaza­
nie okolicznościowe, a ks. wikary odprawił
mszę św.

Następnie udano się do sali Domu Polskiego
na uroczyste posiedzenie, w którem wziął rów­
nież udział p. starosta Szczerbiński, prezes

Wielkopolskiego Zw. Tow. Ogrodniczych p.
Netzel z Poznania i przedstawiciele Izby Rol­
niczej z Poznania starszy referent p. J . Kosmol
i p. W oźny, Złożono ogółem 23 gwoździe pa­
miątkowe. Delegaci poszczególnych towa­
rzystw składali serdeczne życzenia towarzy­
stwu żnińskiemu. Do wiązanki tych życzeń
dołączył się również przedstawiciel naszego

pisma p. red. Kobierski.

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna, na

której panował niezwykle serdeczny nastrój.
Ogrodnictwo w powiecie żnińskim — jak już

zaznaczyliśmy powyżej — dzięki dobrym fa­
chowcom stoi na bardzo wysokim poziomie.
Naturalnie, jak stwierdził prezes Wielkopol­
skiego Zw. Tow. Ogrodniczych p. Netzel, ogro­
dnictwo nasze nie jest jeszcze uporządkowane.
Wielu ogrodników bowiem produkuje te same

warzywa w bardzo rozmaitych odmianach, ale

jednakowych, co w skutkach przynosi ten mi-

nus, że ogrodnictwo nie może swych produktów
wywozić w większych ilościach na eksport,
względnie jaopatrywać rynku wewnętrznego.
Obecnie jednak rozpoczęto bardzo energiczną
akcję, zmierzającą do uporządkowania systemu
produkcji w ten sposób, aby sprostać należycie
zadaniu. Pod adresem ogrodników powiatu
żnińskiego trzeba wyrazić szczere uznanie,
gdyż doprawdy swoimi produktami, które mo­
głyby być wystawiane na wystawach między­
narodowych jako okazy pierwszej klasy, dali

dowód, że ogrodnictwo polskie pod niejednym
względem przewyższa ten dział produkcji rol­
nej w innych krajach.

W końcu należy również bez najmniejszej
przesady stwierdzić, że ogrodnictwo pow. żniń­
skiego zasłużyło sobie na prawo do przo­
downictwa. (kb.)

Pakość.
,,Dzień Dziecka" oraz obchód 25-lecia walki

z b, zaborcami. W środę, dnia 24 września br.

urządza się ,,Dzień Dziecka" łącznie z obcho­
dem 25-lecia walki szkoły o polskość z b. za­
borcami. Program obchodu ustalono jak nast.;
0 godz. 8,30 zbiórka w szkole katolickiej, o go­
dzinie 8,45 wymarsz do kościoła poklasztom e-

go na mszę św. i kazanie ks, prałata Kiełczew-

skiego, po nabożeństwie powrót do szkoły
1 rozwiązanie pochodu. O godz. 13,30 zbiórka
w szkole, o godz. 13,45: wymarsz do parku
strzeleckiego, o godz, 18,30 powrót do szkoły
i rozwiązanie pochodu, o godz. 19,30: akademja
w sali p. Rafińskiego. Na powyższy obchód

Zjazd kół śpiewaczych
XVII. okręgu w Wągrowcu.

Zjechało się sześć kół, nie przybyły towa­
rzystwa ze Żnina, Łopienna i Skoków. Zjazd
odbył się w ramach skromnych, bo bez po­
chodu, bez uroczystego posiedzenia i nawet

bez oficjalnego nabożeństwa.
Mimo ślicznej pogody odbyły się popisy w

przepełnionej sali nowej Strzelnicy.
O godzinie 4 po poi. prezes okręgowy p.

Czaprocki powitał gości, przedstawicieli prńsy
i członków jury panów: BarWickiego, gene­
ralnego sekretarza Związku z Poznania, Kwa-

śnika, dyrektora artystycznego Związku z Po­
znania i prof, Sobieskiego z Inowrocławia, za­
znaczając, że zjazd należy tym razem uw'ażać

jako egzamin całorocznej pracy, urządzony w

tym celu, aby dać bodźca poszczególnym to­
warzystwom do dalszej intensywnej pracy.

Kończąc hasłem ,,Cześć pieśni", dał znak do

rozpoczęcia konkursu.

Pod batutą dyrygenta okręgowego profesora
Zielińskiego, odśpiewały zjednoczone chóry
męskie ,,Gaudę Mater Polonia" a mieszane

,,Jeszcze Polska nie zginęła".

Wyniki popisów konkursowych poszczegól­
nych kół:

Chór mieszany III. kategorii z Łekna z dy­
rygentem p. Szczechem otrzymał 14 punktów,
chór mieszany z Gąsawy z dyr. p . Tyblewskim
14'A punktów, z Janowca (dyr, p. Jański) 17A

punktów. Te trzy chóry mogłyby cokolwiek

poważniej zabrać się do pracy. Punktację jury
trzeba uważać jeszcze za pobłażliwą, bo spo­
wodowały słuchowisko nieraz wprost fatalne.

A może temu winna pieśń Wiechowicza ,,Cze­
muż ci mi moja matko”, skomponowana do­
prawdy fatalnie. Roi się w niej od błędów
w traktowaniu tekstu, na co zwróciłem uwagę

dyrektorowi Kwaśnikowi.

Chór ,,Paderewski" z Szamocina dał dowo­
dy rzetelnej pracy. Dyrygował umiejętnie p.
Gruntkowski. Wyniki osiągnął nast.: mieszany
chór ISA pkt., m ęski 21'A (,,Wróżba zna-

chory" Moniuszki) a żeński 16A pkt. Chóro'w'i

temu, pielęgnującemu 3 gatunki zespołów, na­
leży się pełne uznanie, tem więcej, że na kre­
sach zachodnich poważną odgrywa rolę jako
czynnik kulturalno-oświatowy.

Najlepsze wyniki os'iągnął chór z Wągrow­
ca, śpiewający w kategorji drugiej, bo 2854 pkt.
Dyrygował p. prof. Zieliński. Nieustające okla­
ski zmusiły ten znakomity, dobre tenory posia­
dający, choć nie liczny chór do kilka bisów.

Wreszcie chór z Gołańczy osiągnął w IT.

kategorji tylko 1654 pkt. Radziłbym, aby;
śpiewał w kategorji trzeciej, od których to

chórów różnił się tylko pod względem dyna­
miki (śpiewali ,,nieładnie, ale głośno"). Przy
końcu ogólny chór mieszany wykonał Racz­
kowskiego ,,Chciała Kasia Jasia" i Wiechowi­
cza ,,Warjacje".

Dziwić się trzeba, że na te'gorocznych zja­
zdach przeważają kompozycje o wątpliwych
walorach artystycznych. Czy to wina nie­
szczęśliwego tylko wyboru? W każdym razie

chórom mieszanym ,,komisja artystyczna" Zwią­
zku przez wybór pieśni Makłakiewicza i Wie­
chowicza, ponieważ dwie te kompozycje dla

łl, i III. kategorji sprzeczają się ze zdrowym
rozsądkiem — kompozytorowie ci nie potrafią
absolutnie traktować tekstu — sprawiła za­
wód.

Na zebraniu dyrygentów i prezesów dyr.
Kwaśnik zwracał uwagę, aby ci wychowywaw-
czo wpływali na śpiewaków, bo nie było zjazdu
na którym nie kierówanoby nietaktownych
uwag w stronę jury podczas ogłaszania wyni­
ków.

Poziom ogólny jest niski, mimo znacznej
poprawy od czasów objęcia dyrygentury przez

p. prof. Zielińskiego. Zganić trzeba śpiewaków,
palących tytoń na sali podczas popisów, mimo

upomnień ze strony członka jury. W wągro-
wieckim okręgu śpiewacy lekceważą własną
pracę, nie szanując siebie samych. Jest to

rzecz nie do darowania.

Druh Barwicki wyraził zdziwienie, że XVII.

okręg kompletnie zalega ze składkami. Tak

samo dyr. Kwaśnik skarżył się, że towarzystwa
ńie płacą za pobrane nuty. Kasa związkowa
znajduje się zatem w krytycznem położeniu, co

wyszło na niekorzyść ,,Kołu Śpiewaczemu Pol­
skiemu" w Poznaniu, którego prezesem jest p.
Barwicki.

Zaatakował ich w niedzielnym num erze

,.Kurjer Poznański" w sposób tendencyjny,
chcąc ukradkiem między drużyny śpiewacze
zasiać jad partyjno-polityczny. Druh Barwicki

do ,,Kurjera Pozn." i ,,Orędownika", które to

pisma go tak dotkliwie skrzywdziły, będzie się
umiał zabrać w ,,Przeglądzie Muzycznym".

Jest mi wiadomo, że ,,Koło Śpiewackie Pol­
skie" ma kilka tysięcy złotych w kasie, a nie

jak tam piszą, kilkadziesiąt tysięcy długu. Na-

razie tylko tyle.
Jeszcze kiłka słów o Bogarodzicy i hymnie

narodowym. Hymn należy śpiewać według
wydania w Dzienniku Urzędowym Minist. W .

R, i O. P . Co do Bogarodzicy, powinien Zwią­
zek porozumieć się ze Związkiem Chórów Ko­
ścielnych, potem urządzić kurs dla dyrygentów.
Tylko w ten sposób znikną mylne wersje
i wskrzesi się tradycje starorycerskie,

Małecki.

Jak zmora ciąży nad narodem niepewność — m będzie dalej?
Czy rząd ^silnęj ręki" uzna wynik wyborów do Sejmu, jeśli
wynik ten będzie dla rządu niepomyślny ?

Wszystko w yjaśni sią w najbliższych tygodniach.
W okresie najgorętszym, jaki się zbliża, nie wolno obywać się bez

wszechstronnego informatora, jakim był zawsze i pozostanie nadal

,,DZIENNIK BYDGOSKI"

Z życia rzemieślników rolnych Chrzęść. ZJedn.
Zaw. powiaty żnińskiego.

Jak już pokrótce donosiliśmy, zebranie rze­
mieślników rolnych Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego powiatu żnińskiego odbyło
się w ub. niedzielę w sali p. Rucińskiego w

Żninie. Przybyli członkowie z różnych stron

całego powiatu.
Obrady zagaił zasłużony prezes p. Karwecki

który jednocześnie przedstawił porządek obrad.
Referat o sprawach zawodowych i o obecnej
sytuacji przedwyborczej w Polsce wygłosił
red. Kobierski z ,,Dziennika Bydgoskiego".

Nad referatem rozwiązała się dość obszerna

dyskusja, w której mówcy stwierdzili, że sy­
tuacja polityczna na tym odcinku nie przed­
stawia się różowo. Ludność jest zniechęcona
do wszystkiego i dlatego udział w wyborach
może być bardzo słaby. Jedną z przyczyn ma

być to, że pp. pracodawcy nie wydają termino­
wo deputatów swym pracownikom, tłumacząc
się ciężką sytuacją gospodarczą, ale na utrzy­
manie aut, pieniądze zawsze są. Przez to na­
turalnie szeroki ogół rzemieślników i robotni­
ków rolnych słusznie narzeka na tak jaskrawą
niesprawiedliwość. Również biadano nad tem,
że w wielu majętnościach nie dotrzymuje się

taryfy kontraktowej, a nawet często deputat
z każdym miesiącem się im obniża. Pracodaw­
cy widocznie nie zdają sobie sprawy z położe­
nia swych pracowników. Takie postępowania
wytwarza coraz większą nienawiść, co prze­
cież jednej ani drugiej stronie nie wychodzi na

pożytek. Z tego korzystają różni agitatorzy
wywrotowi, usposabiając jednym bodaj wypad­
kiem — krzywdą robotnika lub rzemieślnika

rolnego — szerokie ich rzesze wręcz wrogo do

wszystkich właścicieli majątków.
Dzisiejsze ciężkie czasy powinni przede­

wszystkiem zrozumieć pracodawcy. Jeżeli pra­
cownik zostanie niesłusznie pokrzywdzony, to

moze zemścić się na tych, którzy w oczach

ludzi procy uchodzą za krzywdzicieli. A zatem

więcej serca, więcej miłości chrześcijańskiej
potrzeba okazywać warstwie robotniczej i rze­
mieślniczej! Wtedy mogą zapanować lepsze
stosunki w naszym kraju i świat pracy nis pój­
dzie za wywrotcwemi hasłami.

Zebrania miesięczne rzemieślników rolnych
powiatu żnińskiego odbywać się będą w każdą
trzecią niedzielę miesiąca w Żninie u p. Ru­
cińskiego. (kb.

wszystkie miejscowe stowarzyszenia jak naj- I

uprzejmiej zapraszamy, prosząc równocześnie

o przybycie delegacyj ze sztandarami na nabo­
żeństwo oraz na akademję.

Z zebrania zarządu Tow. śpiewu ,,Halka”.
Dnia 18. bm. odbyło się zebranie zarządu ,,Hal­
ki" . Po zagajeniu zebrania przez prezesa p.

Mańkowskiego przyjęto 10 kandydatów na

członków czynnych. Pozatem uchwalono uzu­
pełnić dotychczasowy statut.

Damasławek.
Osobiste. Dnia 16. bm. o godz. 18 pobło­

gosławił ks. prob. Tylewski związek małżeński

p. Jarm uża z p. Zieliniewiczówną. Szczęść Bo­
że Młodej Parze.

Ze Związku Inwalidów W ojennych. W nie­
dzielę, dnia 14. bm. odbyło się zebranie inwa­
lidów woj., któremu przewodniczył prezes p.

Błaszczyk. Protokół odczytał sekretarz p.

Chełmiński, który zarazem odczytał nadeszłe
okólniki.

Z zebrania Z. K, P. W niedzielę, dnia 14.

bm. odbyło się zebranie Z. K. P. pod przwodni-
ctwem prezesa p. Dykbana. Protokół z ostat­
niego zebrania odczytał sekretarz p. Stefaniak.

Prezes zdał obszerne sprawozdanie ze zjazdu
prezesów, który się odbył dnia 7. bm. w Po­
znaniu. Omawiano sprawy związkowe oraz

odprawę em erytalną.
Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 16. bm. pod­

czas smarowania dachu budynku kolejowego
spadł niespodzianie z drabiny na ętrych robot­
nik torowy p. Nowakowski, zatnieszkały w

Janow'cu. Zawezwany lekarz dr. Bayer z Ja­
nowca udzielił mu pierwszej pomocy.

W'raeBiieszno.
Pożar. W zabudowaniach rolnika Miedziń-

skiego w Trzemżalu powstał pożar. Pastwą
płomieni padła stodoła i chlew. Straty są

znaczne, które pokrywa ubezpieczenie. Jak

wynika z dochodzeń policyjnych, w wypadku
tym zachodzi zbrodnicze podpalenie. Policja
jest już na tropie podpalaczy

Kradzież. Niewykryci dotąd złoczyńcy
skradli p. R . Talagowej znaczną ilość napojów
alkoholowych i towarów kolonjalnych za 1000

złotych.

WiaoioMiości2fczewai,
Osobiste. P. Józef Hendrykowski, długo­

letni prokurent Centrali Banku Pomorskiego w

Toruniu, objął z dniem 9. bm. kierownictwo

oddziału w Tczewie.

Walne roczne zebranie delegatów Związku
Tcw. Kupieckich na Pomorzu. Walne to ze­
branie, które odbędzie się w Tczewie dnia

28. bm. będzie miało ściśle charakter we­
wnętrzny i mogą brać w niem udział tylko de­
legaci. Program walnego zebrania jest nast.:

godz. 10: uroczyste nabożeństwo w kaplicy
sióstr św. Wincentego, godz. 11: śniadanie w

,,Hali Miejskiej" wydane przez Tow. Kupców
Samodzielnych w Tczewie, godz. 11,45: wspólna
fotografja, godz. 12: obrady delegatów w Hali

Miejskiej, godz. 17: obiad koleżeński w Hali

Miejskiej, o godz. 21 wieczór towarzyski, W

poniedziałek dnia 29. bm. o ile zgłosi się odpo­
wiednia ilość chętnych, wyjazd do Gdyni, ce­

lem zwiedzenia urządzeń portowych.
Licytacja zbędnego taboru. Komenda Po­

licji Państwowej powiatu tczewskiego urządza
w dniu 27. bm. o godz. 10 rano na placu straży
pożarnej licytację zbędnego taboru: 1 bryczki
i uprzęży.

Nieoświetlony wóz powodem wypadku. Dn.

12. bm. wieczorem urzędnik dyrekcji kolejowej
w Gdańsku p. A, J. wpadł na szosie między
Subkowami a Gręblinem motocyklem na wóz

nieoświetlony. Motocykl się rozbił, a p. J .

poranionego odstawiono do szpitala w Pelpli­
nie.

Rozpaczliwy wypadek. W pobliskim Czar-

linie przejechany został traktorem p. Żółnow-
skiego 10-letni Franciszek Łopusińskic Nie­
szczęśliwego chłopca, który został ciężko po­
kaleczony przewieziono do szpitala, gdzie nie­
bawem zmarL
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aTorunia.
Potężna manifestacja narodowa w Toruniu.
W niedzielę, dnia 21. bm. odbył się w

,,Dworze Artusa" w Toruniu wiec protestacyj­
ny przeciw zakusom niemieckim na całość gra­
nic Rzeczypospolitej, zwołany przez Komisję
Porozumiewawczą wszystkich zrzeszeń zawo­
dowych pracowników państwowych i samorzą­
dowych.

Wiec ten przemienił się w potężną mani­
festację narodową, w której wzięły udział ty­
sięczne tiumy publiczności ze wszystkich sfer
miasta.

Duża sala ,,Dworu A rtusa" nie pomieściła
zebranych, którzy tłumnie zalegli cały ,,Dwór
Artusa" i część Staromiejskiego Rynku.

W zwartych szeregach przybyły organizacje
zawodowe kolejarzy, ze sztandarami i muzyką
na czele, organizacje pocztowców i inne zrze­
szenia zawodowe.

Na podniesieniu zasiadła Komisja Porozu­
miewawcza, Zrzeszenia Pracowników Poństwo-

wych i Samorządowych z p. Walerjanem Za­
palą, wiceprezesem zarządu głównego S. U. P.

na czele.

O godz. 12 wszedł na trubunę p. Walerjan
Zapała, naczelnik wydziału administracyjnego
województwa i wygłosił dłuższe przemówienie,
przerywane burzliwemi oklaskami.

,...Niestety, nie w zupełności ziściły się na­
sze pragnienia — mówił on — zagranicami
Rzeczypospolitej pozostał i żyje, wśród najcięż­
szych warunków narodowych, wśród gwałtu
i ucisku, poważny odłam Narodu Polskiego.

Plebiscyty... przerwaliśmy je, bo do walki

stanęła buta krzyżacka i orgja gwałtu i bez­
prawia.

Dlatego dziś, w poczuciu wyrządzonej nam

krzywdy, w świadomości strasznych warunków

bytu narodowego naszych braci za kordonem,
z piersi każdego Polaka wyrywa się okrzyk:
Warmja, Mazury, Powiśle I Górny Śląsk do

Polski!

Ledwo zrzucili z siebie więzy i sankcje trak­
tatu wersalskiego już wyciągają, krwią ocieka­
jące ręce, po odwiecznie polskie ziemie!

Ostatnie wybory do parlam entu wykazały
dobitnie, czego mamy się spodziewać od po-

Cf*4BiHBntó*0.
Koło Teatralne podaje dq wiadomości, że

przyjmuje chętnych członków i członkinie do

zespołu. Zgłoszenia przyjmuje się w ognisku
przy ul. Strzeleckiej 3, od godz, 18—19.

Z cukrowni chełmżyńskiej. Przygotowania
do kampanji buraczanej są na ukończeniu.

Kampanja tegoroczna rozpocznie się w pierw­
szych dniach października. W tych dniach od­
było się zebranie akcjonarjuszy cukrowni. Ze­
branie uchwaliło udzielić z konta zysków za

ub. rok 20% dywidendy.
Nowy transformator dla prądu elektryczne­

go stanie niebawem przy ul. Chełmińskie

Przedmieście, który niezawodnie przyczyni się
do lepszego oświetlenia miasta.

Kino ,,Kristal" wyświetla film p. t. ,Dziew­
czyna z Kairo".

Kino ,,Słońce" daje film p. t. ,,Ulubienica
Maharadży".

Kino ,,Słońce" wyświetla film p. t . ,,Żelazna
maska".

tstrsaflteicitlaz.
Kościół św. Krzyża,

We wtorek, dnia 23. bm. o godz. 19,30 ze­
branie zarządu ,,Sodalicji Dziewcząt" w kan-

celarji.
W środę, dnia 24. bm. o godz. 20 odbędzie

się w sali p. Derdowskiego wieczorek pożegnal­
ny dla członków Stow. Młodzieży Męskiej, od­
chodzących do wojska. Zaprasza się również

rodziców.

Wiadomości kościelne (Fara).
Komitet parafjalny donosi, że pożegnanie

dotychczasowego proboszcza parafji grudziądz­
kiej, ks. biskupa Dembka, nastąpi w niedzielę
dnia 28. bm. o godz. 4,30 w Teatrze Miejskim.
Ks. biskup nie mając możliwości pożegnać oso­
biście wszystkich parafjan dla wielkiej ich licz­
by, chcąc jednak jako długoletni duszpasterz
wyrazić swoje uczucia miłości i wdzięczności
dla wszystkich mu powierzonych dusz, wyda
w tym celu specjalne ,,Wiadomości Parafjalne",
które bezpłatnie rozdawane będą w niedzielę,
dnia 28 bm. przed kościołami. Komitet pa­
rafjalny postanowił wręczyć ks. biskupowi w

czasie akademji pożegnalnej upominek. Kto

z parafjan pragnie się przyczynić do zakupu
tego prezentu może swój datek złożyć w kan-

celarji parafjalnej lub w Miejskiej Kasie

Oszczędności pod nr. 35.725.
Bractwo św. Michała obchodzi w niedzielę

dnia 28. bm. swoją roczną uroczystość. Nabo­
żeństwo o godz, 8 odprawi się z wystawieniem
Najśw. Sakramentu, o godz. 14,30 nieszpory
j zebranie Bractwa.

Wykłady Tow. Krajoznawczego. Z dniem

1 października rozpoczyna Tow. Krajoznawcze
jak w poprzednich latach cykl wykładów kra­
joznawczych dotyczących geografji i przyrodo­
znawstwa Polski i krajów zagranicznych. Wy -

wojennych rozbrojonych na papierze Niemiec.

Powinno to być dla nas przestrogą i ostrzeże­
niem.

Powinniśmy stanąć silnie i jednolicie, jak
mur, na rubieżach zachodnich i dać dowód,
że Pomorze to czysto polska ziemia.

Przy wyborach do Sejmu i Senatu, które

będą sprawdzianem naszej siły narodowej na

Pomorzu, musimy iść solidarnie, pod hasłem:

,,Ańi jeden Niemiec posłem i senatorem z pra­
starej zięmi pomorskiej".

Wykażcie rozum polityczny, zawieście wa­
śnie i kłótnie na ołtarzu Ojczyzny, wystawcie
jedną polską listę wyborczą do Sejmu i Sena­
tu, tego żądamy kategorycznie od was, my pra­
cownicy państwowi i samorządowi!

Odpowiemy bezwzględnym bojkotem towa­
rów niemieckich, bojkotem wrogiej prasy nie­
mieckiej, bojkotem firm, które szczycą się na­
pisami niemieckimi.

Wzywamy do najenergiczniejszego poparcia
Związku Obrony Kresów Zachodnich do zbiór­
ki na łódź podwodną ,,Odpowiedź Treviranu-
sowi".

Wzywamy wszystkie organizacje zawodowe

pracowników państwowych i samorządowych
na Pomorzu do przeprowadzenia analogicznej
akcji.

Celem wykonania powyższych uchwał po­
wołany został do życia komitet Wykonawczy
komisji porozumiewawczej z p Walerjanem
Zapalą jako prezesem na czele.

Po skończonym wiecu uformował się olbrzy­
mi pochód, który z orkiestrą kolejarzy i sztan­
darami związków na czele, ruszył przed mie­
szkanie p. wojewody pomorskiego Lamota.

Do wychodzącego z domu p. wojewody
przemówił imieniem delegacji pan W alerjan
Zapała, a orkiestra odegrała hym narodowy.

Następnie pochód skierował się przed silnie

strzeżony przez Policję Państw, konsulat nie­
miecki, gdzie się przez dłuższą chwilę zatrzy­
mał.

Po odśpiewaniu ,,Roty" pochód rozwią­
zano.

kłady odbywać się będą w auli seminarjum
nauczycielskiego przy ul. Lipowej w każdy
czwartek o godzi 7,30 wieczorem. Pierwszy
wykład wygłosi o nizinach nadwiślańskich w

dniu 2 października p. insp. Ossowski.

Pelplin.
Misja święta. W parafji pełplińskiej roz­

pocznie się w niedzielę, dnia 28. bm. misja św.

i trwać będzie do 5 października br. Misją
kierować będą ojcowie Jezuici.

Kradzież roweru i skór. W ub. środę skra­
dziono u handlarza- Schłeifa pewną ilość skór.

Złodziejaszek przytem przywłaszczył sobie ro­
wer, na którym prawdopodobnie wywiózł skra­
dziony łup, wartości 250 zł.

CZY JESTEŚ CZŁOH9C1ES4
nBIAŁEGO KRZYŻA*' T

Zapisy przyjmuje się w Starostwie

pokój nr. 3.
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śpiewać będzie (nawpół żartem — na -

wpół serjo) kuplety o zabąrwieniu aktu-

alnem.
Po miesięcznej pracy ujrzymy pierw-

szą nową operetkę.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 23 września 1930 roku.

KALENDARZYK,

Dziś: Tekli p. m ., Linusa.

Jutro: N. M. P . wyk. niew., Rupśrta.
Wschód słońca: godz. 5,48.
Zachód słońca: godz. 17,56.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski 25,
telefon 682;

2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek 14, te­
lefon 98.

o--

- Muzeum M iejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele t

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otw arta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14
i od 7-20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20. Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -13/4
i od 17-18K.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś we wtorek 23 września 1930 r. o

godz. 8 arcywesoła operetka p. t. ,,Ni-
touche".

W środę 24, czwartek 25 i piętek 26

arcydzieło humoru, komedja w 3 ak­
tach AleksandraHr. Fredry p. t. ,,Damy
i Huzary".

Otwarcie nowego sezonu operetkowego.
Z niecierpliwością oczekiwane przez

melomanów otwarcie sezonu operetko­
wego nastąpi w sobotę 27 września 1930

r. Operetkę wyreżyserował p. Tadeusz

Laskowski, który trzymając pi*ym jako
śpiewak, okazał się wielce uzdolnionym
reżyserem. Niezwykła energja i wy­
trwałość p. Laskowskiego dają w rezul­
tacie znakomitą realizację klasycznej o-

peretki w 3 aktach p. t. , , Sztygar" —

Zellera. W premjerze tej zaprezentują
się nowe wybitne siiy operetki w oso­
bach p. Marji Kaupe (opera warszaw­
ska) Hieronima Żuczkowskiego (rola ty­
tułowa), Guzickiego Jerzego (rola księ­
cia) itd. Osobno trzeba wspomnieć pa­
na Mieczysława Dowmunta, którego sła­
wa jako komika operetkowego wysokiej
klasy jest ustalona.

By należycie wykonać możliwości

nowego narybku dano artystom wybor­
ne role do popisu.

Pan Dowmunt jako dyrektor kopalni i

— Osobiste. Prezydent miasta Bydgosz­
czy dr. Bernard Śliwiński powrócił z urlo­
pu wypoczynkowego i z dniem 22 września

rb. objął urzędowanie. Godziny przyjęć jak
zwykle, tj. codziennie od godz. 12 -13 , za

wyjątkiem środy, soboty, niedzieli i świąt.

— Zmiany w wojsku. Dziennik Personalny
M.S.Wojsk. nr. 14 zdnia20 września1930r.

przynosi caly szereg zarządzeń Prezydenta
Rzeczypospolitej i ministra spraw wojskowych
o zm ianach personalnych w wojsku. Poniżej
podajemy zarządzenia ważniejsze:

W korpusie generałów zwolniony r-stał ze

stanowiska inspektora armji i oddany do dys­
pozycji ministra spraw wojskowych gen. dyw.
Józef Rybak. Przeniesiony w stan spoczynku
z dniem 30-ym listopada 1930 r. został generał
bryg. Józei Plisowski.

Przeniesieni zostali m. m . w garnizonie
bydgoskim: Ppłk. Konstanty Witold Czachow­
ski z Korp. Kad. nr. 3 do dysp. szefa sam.

wydz. wojsk. M. S. Wewn, mjr. Bronisław

Konstanty Galbasz ze skł. osob. szefa korp.
kontr. M. S. Wojsk, do Biura Wyznań Nieka­
tolickich na stan. zast. szefa; ppłk. dypl. Zy­
gmunt Cetnerowski z 61 p. p, do Oddz. IV.

szt. gł. na stan. deleg. szt. gt. przy Dyr. P . K,
P. w Poznaniu; ppfk. dypl. 'Władysław Frączek
z W. S. Woj. do szkoły podch. dla podcf, na

stan. dyrekt. nauk.; mjr. dypl. Bolesław Cie­
chanowski z D. O'. K. V. do T-e'j dyw. pieeh.
na stan. szefa sztabu; mjr. dypl. Józef Wró­
blewski I. z D. O. K. VII. do gąbin. ministra

spraw wojsk, na stan. zast. szefa; mjr. dypl.
Jerzy Jan Płatowicz-Plachta z D. O. K. VII.

do 16p. p. na stan. zast. d -cy; mjr. dypl. Wa­
lery Alojzy Krokay z 6 dyw. piech. do D. O. K.

V, na stan. szefa oddz. ogóln.; mjr. dypł. Józef

Biernacki I. z 26-ej dyw. piechoty do 61 p. p,
na stan, zast. d -cy; mjr. Jerzy Wądołkowski
z 84 p. p . do 6 dyw. piech. na stan. szefa szt.;

mjr. dypl. Kazimierz Henryk Więckowski z 61

p. p . do 3-ej dyw. piech, na stan. sczęia sztabu;
mjr. dypl. Tadeusz Puszczyński z 65 p, p. do

12-ej dyw. piech. na stan. szefa szt.; mjr. dypl.
Zenon Wzacny z 21 p. p. do 30 dyw. piech. na

stan. szefa sztabu; pplk, Paweł Juracki z bao­
nu podch. rez . piech. Nr. '7 ,do ?. K, U. Nowy
Sącz na stan. komendanta; płk, dypl. Marjan
Aleksander Wincenty Słoniński, d-ca 1 p. uł.
do dep. kawalerji M. S. Wojsk, na stan. szefa

sztabu; ppłk. dypł. Leon Strzelecki z C. W .

Kaw. do 1 p. ul. na stan. d -cy; ppłk. Jan Ty­
czyński L, d-ca 7 p. uł, na stan. rejonowego
inspektora koni w Lublinie; ppłk. Edmund Wa­
cław Tamasiewicz-Heldut ze szkoły podofic.
zaw. kaw. do4p. s. k. na stan. zast. d-cy puł­
ku; ppłk. dypl. Leon Mitkiewicz-Żóltek z 7 p.

ul.doW.S.Wojsk.

OczrVWKwiNTNBJkAJOJMł

Inauguracja sezonu w Teatrze Miejskim.
,,Damy i huzary", kom edja Al. Fredry.

Sezon 1930/31 rozpoczął się pod patrona­
tem naszego największego komedjopisarza.
Teatry nasze, rozpoczynając jesienią nową

pracę, zazwyczaj sięgają — gwoli pięknym
tradycjom - do wielkiego repertuaru. Póź­
niej zaprzęga ^ę zespół do sztuk coraz to

mizerniejszych, nieraz zgoła lichych i pod­
łych. Między początkiem i końcem jest nie­
stety b. często różnica poziomu wręcz nie­
prawdopodobna. Inauguracja stoi pod zna­
kiem Melpomeny, dalsze premjery pod ha­
słem rywalizacji z X Muzą wzgl. pod hasłem

doraźnych sukcesów kasowych. Podkreś­
lam: sukcesów doraźnych, bo ta publicz­
ność, na którą dyrektorzy teatrów liczyć
mogą, zawsze szuka ostatecznie sztuki, rze­
czy wartościowych, pretendujących do pew­
nej literackości.

Mam wrażenie, że tegoroczna inaugura­
cyjna premjera nie była wspomnianym tra­
dycyjnym gestem, pustą manifestacją. Przy­
najm niej nie odniosłem wrażenia, jakoby
chodziło jedynie o odrobienie wzniosłego
kawałka, aby potem szly widowiska marne,

coraz marniejsze. P . dyr. Stoma, Wybierając
scenicznie efektowne, zabawne dzieło Fre­
dry, postąpi! w myśl odwróconej dewizy na­
szego wieszcza: mądrze zamiar artystyczny
dostosował do rozporządzalnyęh sił. Nie wy­
brał sztuki Fredrowskiej, któraby wyma­
gała specjalnego typu aktorów, jak n. p.-

,,Zemsta" lub ,,Śluby". Pewnie Fredro jest
zawsze Fredrą, lecz w ,,Damach i huzarach"

kwestja 'specyficznego stylu aktorskiego nW

odgrywa już takiej roli, co w innych kome-

djach. Odpada także mówienie wierszem —

rzecz dla współczesnego aktorskigo pokole­
nia trudna, zważywszy, że coraz rzadziej
wystawia się sztuki wierszowane. Dalej,
,,Damy i huzary" to komedja pełna tycia, o

rwącej szybko naprzód akcji i przekomicz-
nych sytuacjach. Nawet prosty człowiek,
nieświadomy sporów o klasyczność ł ro-

mantyczność Fredry, nie znając tła obycza­
jowego, z uwagą będzie śledził zabawną hi-

storję najazdu trzech wiedźm na fortecę
starokawalerską i historję dam, które zmu­
siły do kapitulacji huzarów. Niejedno w tej
komedji, tak bliskiej zresztą farsy, trąci
myszką, ń. p. gdy imć pani Dyndalska
twierdzi, że 33-letnia kobieta jest już nie­
młodą. Wtóruje jej Major z przekonaniem i

zgodnie z ówczesnemi wyobrażeniami.

Lecz dzisiaj 33-letnia kobieta, to zazwy­
czaj istota, która dopiero żyć zaczyna. Star­
czy zajrzeć na dancing pod Orłem.... Mimo

owe anachronizmy, nieodłączne od każdej
sztuki, która figuruje w historjaćh litera­
tury, ,,Damy i huzary" bawią i rozśmiesza­
ją. można je oglądać bez wszelkiego przy­
gotowania lite'rackiego, bez uczucia, że

,,poświęcamy się", aby czcić wielkiego au­
tora. Słowem komedja łącząca piękne z ża­
bawnem, sztukę z rozrywką w najlepszem
znaczeniu.

Jak już wspomniałem, premjera ,,Dam i

huzarów" nie miała charakteru trą4y,cxinPr

go gestu uroczystościowego, lecz nosiła pię­
tno solidnej pracy reżysera i zespołu. Reży­
ser, p. Korecki, utrzymał sztukę na pogra­
niczu farsy i komedji, co uważam za trafne.

Uderzała kompozycja scen zbiorowych, na­
wet pozornie branych. Próbowano im nadać

pewien rytm, pewne piętno malarsko-rzeż-

biarskich kompozycyj.
U wszystkich bez wyjątku występują­

cych widać było staranną pracę. Pp. StGma,

Lochmann, Podgórska dowiedli raz jeszcze,
że nie zawodzą nigdy. P . Morozowiczowa

dała oryginalny typ panny ,,w pewnym wie­
ku". Podziwiamy jej wynalazczość w tym
kierunku. Również dobry typ dał p. Koezyr-
kiewicz jako Grzegorz. Osobne słowa uzna­
nia należą się p. Żelichowskiej, która z ról­
ki zalotnej służącej Józi zrobiła małe ar­
cydzieło wdzięku i popisowej gry aktor­
skiej. Nadobna para zakochanych, p. Plu­
ciński i p. Martini nie zdołali nadać ru­
mieńców bladym rolom. Nawet słońce ma

plamy; sceny sentymentalne u Fredry ma­
ją często charakter szablonowy, który prze­
łamać trudno aktorom, P. Cybulski, debiu­
tujący na naszej scenie, dał udatny typ ko­
micznego, zahukanego kapelana, dal postać,
przypominającą kreacje mistrzów dawnej
sztuki sztychowskiej. Dopełnili reszty pp.

Klejer, Maassówna, Andrzejewska i Kopi-

jcwska. P. Krassowski dał sztuce ładną o-

Prawę dekoracyjną, na uwagę zasługuje
zwłaszcza piękna kurtyna z zegarem.

Uważamy ,,Damy i huzary" za dobry o-

men. Sądzimy, że zwabią jak premjera tłu­
my najszerszej publiczności do teatru.

i Dr. Jan W^JwfikL



Sir. 10. mDZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 24 września 1930 r. Nr. 221 .

Głośna afera propagandy m. Bydgoszczy przedmiotem
rozprawy sądowej.

Trzeci dzień rozprawy przeciw Żernickiemu i Wrońskiemu.
Ubiegły poniedziałek był- trzecim dniem

rozprawy przeciw Żernickiemu i Wrońskie­
mu. Sąd przesłuchiwał w dalszym ciągu
świadków tej cuchnącej afery. Jako pierw­
szy zeznawał

świadek Werka, dyr. Magistratu.

Po ukazaniu się artykułu - mówił świa­
dek - przybył do mego biura Żernicki, któ­
rego zapytałem czy nie wie, kto jest auto­
rem artykułu. Odpowiedział mi, że nie wie,
ale będąc korespondentem ,,Głosu Prawdy",
mógłby tę sprawę zbadać w Warszawie,
gdyby go wysłano. Podałem to do wiadomo­
ści radcy Wachego, który widocznie rozm a­
wiał z dr. Chmielarskim, bo Żernicki n a

drugi, czy trzeci dzień wyjechał. Słyszałem,
jak red. Sokołowski mówił w obecności b.

posła J.ewandowskiego i Kronenberga, że

widział manuskrypt inkryminowanego ar­
tykułu w rękach Żernickiego, na co Kronen­
berg odezwał się, że to on artykuł pisał, a

Żernicki dał do niego m aterjał.
Obrońca dr. Drwięga: Gzy m aterjały do

artykułu trzeba było zbierać, czy były to

już znane rzeczy?
Świadek: Kronenberg mógł wiedzieć,

gdyż były rzeczy znane.

Świadek dyr. Łukowski,

Świadek do sprawy nic nowego nie wno­
si, a jedynie scharakteryzow ał nieboszczy­
ka Kronenberga, z którym miał do czynie­
nia w r. 1921—22, będąc prezydentem m.

Bydgoszczy.
Świadek red. SokcłowskL

Będąc w Warszawie, wpadł mi w ręce

,,Głos Prawdy", w którym zamieszczony był
artykuł zohydzający gospodarkę miejską
m. Bydgoszczy. Po przeczytaniu, nabrałem

przekonania, że to jest ten sam artykuł,
który przed kilkanastu dniami, czytał mi w

Bydgoszczy z manuskryptu pisanego na

m aszynie Żernicki, to też nie miałem w ąt­
pliwości, że autorem jest Żernicki. Po po­
wrocie do Bydgoszczy, będąc w urzędzie
statystycznym , powiedziałem o tem p. dyr.
Werke, który zapytał mnie, czy może o tem

donieść p. wiceprezydentowi. Na wyrażoną
przezemnie zgodę, udał się p. Werke do dr.

Chmielarskiego, który m nie poprosił do

siebie, a gdy mu powiedziałem, że według
m nie autorem jest Żernicki, p. wiceprezy­
dent zapytał, czy się nie mylę, bo przecież
czyta się podobne artykuły o Grudziądzu
i innych miastach, które to artykuły zamie­
szczają różni objazdowi korespondenci. Nie
— odpowiedziałem - to nie jest żaden lot­
ny korespondent, ale stały.

Żernicki przy odczytywaniu mi artyku­
łu, mówił, że dobrze n a tem zarobi, n a co

Dama z bufetu sejmowego,
która brała udział w libacji urządzonej przez

posła A. B . Lewandowskiego i urzędnika Żer-
nickiego z Bydgoszczy — za 2.C00 zł z fundu­
szu propagandy miasta Bydgoszczy. ,,Propa­
gandę" robiono w gabinecie hotelu ,,Polonia"

yr Warszawie i w lasku w Konstancinie, . .

ja powiedziałem, że to jest świństwo. Póź­
niej Kronenberg w obecności b. posła Le­
wandowskiego wyjaśniał, że artykuł inspi­
rował i m aterjału dostarczył Żernicki, a on

go tylko wycyzelował literacko, po którem
to wyjaśnieniu b. poseł Lewandhowski udał

się z Kronenbergiem do dr. Chmielarskiego,
celem wyjaśnienia tej sprawy.

Osk. Żernicki: To był inny artykuł, któ­
ry odczytywałem p. Sokołowskiemu, był to

artykuł, który mi przysłano z ,,Głosu Praw ­
dy" do zaopinjowania.

Prokurato r: To pan ładnie opinjował.
Świadek redaktor Teska.

Na zapytanie przewodniczącego, co może

powiedzieć o Kronenbergu, świadek zezna­
je: Kronenberga bliżej nie znałem, styka­
łem się z nim tylko niekiedy poza redakcją,
oraz zam ieściłem w ,,Dzienniku Bydgoskim"
dwa, czy trzy jego artykuły o esperanto.
Otrzymałem w swoim czasie zaproszenie na

zjazd pocztowy w Wilnie, na który pojechać
nie mogłem, czytając jednak sprawozdanie
ze zjazdu w jednym z dzienników, ze ździ-
wieniem przeczytałem, że ,,Dziennik Byd­
goski" reprezentował p. Kronenberg. Ponie-

Świadek dr. Śliwiński

Przewodniczący: Co p. prezydentowi
wiadomo o zaginionych asygnatach?

Świadek: Komisja kontrolująca rewido­
wała podróż p. radcy Podoskiego, której to

podróży p. radca wcale nie odbył i nie jeź­
dził do Warszawy, na którą to podróż wy­
staw'iony był jednak kwit, który Kronen­
berg odwiózł do województw'a. Kwit znaj­
dował się w aktach w biurze rachunkowem,
a ponieważ Kronenberg zasiadywał w ko­
misji, podejrzewałem, że to może on wziął.
Zapytany, mówił, że kwit otrzymał anoni­
mow'o.

Zarzuty podniesione w inkryminowanym
artykule były znane i nie trzeba było zbie­
rać materjału, ą zwłaszcza w magistracie
ogólnie były znane. To, co podano o akcjach
w ,,Głosie Prawdy" jest prawdą i mówiono
o tem głośno w mieście. Co się tyczy spra­
wy b. posła Lewandowskiego, to istotnie

rew'izorzy uznali, że zaciągnął on w Miej­
skiej Kasie pożyczkę bezprocentow'ą, w su­
mie 3 000 zł, dochodzenia w tej sprawie
trw'ają jeszcze dalej.

Obrońca dr. Łasiński: Czy świadek mo-

Oskarżenl

Żernicki

waż nikt z redakcji nie upoważnił go do te­
go, przeto zamieściłem notatkę ze sprosto­
waniem.

Obrona: Co pan redaktor sądzi o arty­
kule?..

Świadek: Kiedy się artykuł ukazał, oso­
biście aprobowałem go i zdziwiłem się, prze­
czytawszy potem coś wprost przeciwnego,
dopiero p. Sokołowski całą mi rzecz wy­
jaśnił.

Świadek red. Fiedler.

Przewodniczący: W czasopiśmie ,,Mo­
rze", jest zamieszczony artykuł z pańskim
podpisem, może nam pan to wyjaśni? —

Świadek: Artykuł ten zamówiła komisja
propagandowo-redakcyjna. Chodziło o za­
reklamowanie Bydgoszczy, w celu propago­
wania p rojektu przyłączenia Bydgoszczy' do
Pomorza. Za artykuł ten, jakoteż inne o-

trzymałem 250 zł.

Bed. Oziembło, będąc w Bydgoszczy, wy­
raził gotowość umieszczania artykułów pro­
pagandowych w czasopiśmie ,,Morze", więc
uważam, że nie wzięto za to 1200 zł, a o

ile sobie nawet przypominam, sprawa była
postawiona w ten sposób, że Bydgoszcz we­
źmie tylko pewną ilość egzemplarzy. — Co
do Żernickiego, to wiadomo mi, że umiesz­
czał on w szeregu m niejszych pism prowin­
cjonalnych swe artykuły, lecz nie wiem, czy
m iał n a to upoważnienie przewodniczącego
komisji redakcyjnej. Miałem wrażenie, że

artykuły Żernickiego nie przynosiły korzy­
ści, wobec czego zaproponow'ałem, aby ar­
tykuły były przeglądane. Żernicki otrzymał
od przewodniczącego polecenie, aby dawał
mi swoje artykuły do przejrzenia i stwier-

dziełem, że artykuły te powtarzały się i by­
ły przerabiane; wówczas z kilku tysięcy zł,
rachu nki Żernickiego zredukow'ane zostały
do 900 zł.

Obrona: Czy za artykuły takie płacono
redakcjom?...

Świadek: To zależało od postawienia rze­
czy. Wiem, że niektóre pismą drukowały
bezinteresownie, ,,Kurjerowi Ilustrow ane­
mu" zapłacono coś około 9.600 zł, tytułem
kosztów za papier, jednak suma żądana
przez ,,Głos Prawdy" byłą szantażem i w

tym też celu umieszczono artykuł

Wroński.

że potwierdzić, że W roński prowadził pew­
ne dochodzenia w dyscyplinarnej sprawie
p. radcy Wachego?

Świadek: Tak, i dyscyplinarka zakończy­
ła się negatyw'nie.

Obrońca: A jaka jest opinja świadka o

Wrońskim i Żernickim?
Świadek: Wroński, jest urzędnikiem pra­

wym, sumiennym, bez zarzutu (z przesad­
ną skrupulatnością wypełniał swe obowią­
zki, jak zaznaczono w protokółach). Żernic­
ki jest urzędnikiem zdolnym, lecz lekko­
myślnym.
Świadek Kotoliński, kasjer głównej KaSy

Miejskiej.

Świadek w'ypła-cił Żernickiemu 1200 zł
na asygnatę, wystawioną przez biuro gene-
ralńe dla wydawnictw'a ,,Morze". Przybył
do świadka Wroński wraz z Żernickim i po­
lecił wypłacić, a ponieważ świadek nie
m iał pieniędzy, przeto wystawił czek.

Sędzia Góralewicz: W- jakim stosunku
stał pan do wydawnictwa ,,Morze"?

Osk. Żernicki: W żadnym, znałem tylko
,,redaktorkę" abjazdową (akwizytorkę) Za-

charową.
Sędzia: Na jakiej podstawie wypłacono

panu?
Żernicki: Na legitymację, która mi zagi­

nęła.
Sędzia Góralewicz: A skąd pan zajmował

się temi sprawami?
Żernicki: Każdy objazdowy ,,redaktor"

zgłaszał się do mnie?

Sędzia: I tak pan podpisywał deklaracje
i brał pieniądze?

Zakończono przesłuchiwanie świadków,
a obrona wniosła jeszcze o zawezwanie no­
wego św'iadka n a okoliczność, że w r. 1928
dokonano włamania do biurka osk. Wroń­
skiego, jakoteż o doprowadzenie przez poli­
cję współpracowników ,,Głosu Prawdy" Mi­
chalskiego i Kostrzewskiego, opierając się
na tem, że zeznania tych świadków, złożo­
ne w śledztwie pod przysięgą, są jednak
sprzeczne z pewnemi taktami.

Sąd po naradzie odmówił wnioskowi o-

brony.
Odczytano następnie zeznania świadka

Stanisław y Ciesielskiej, bufetowej sejmo­
wej, złożone ,pod przysięgą. Świadek ten ze­

znał: Wyjechaliśmy wspólnie do restauracji
w Wilanowie, a następnie do Konstancina.
W Wilanowie już byliśmy wszyscy ,,wsta­
wieni" i ja również. Pożyczyłam Żemickie-
m u 50 zł, gdyż Lewandowski mówił, że Żer­
nicki otrzym a z m agistratu w Bydgoszczy
pieniądze, to mi odda. W końcu zaznacza iż

wie, że b. poseł Lewandowski polecił Żer-
nickimu, aby wysłał depesze do m agistratu
w Bydgoszczy.

Następnie odczytano zeznania Z ofji Za­
c h a ró w , akwizytorki ogłoszeniowej, prawo­
sławnej: Świadek ten stwierdza, że jako ak-

wizytorka wydawnictwa ,,Morze" zjawiła
się u dr. Chmielarskiego z propozycją, aby
dał do pisma ogłoszenia. Dr. Chmielarski
zamówił ogłoszenie za 1 200 zł, o podjęcie
których prosiła Żernickiego. Gdy za drugą
swą bytnością upominała się u Żernickiego
0 pieniądze, odpowiedział jej, że pieniądze
zostaną wysłane.

Odczytano zeznanie świadka M ich alskie­
go, red. ,,Głosu Prawdy". Żernicki zgłosił
się w czerwcu do redakcji i zaproponował
umieszczenie artykułu propagandowego,
przedstawiając się jako urzędnik m agistra­
tu bydgoskiego i zamówił miejsce w num e­
rze ,,Głosu Prawdy" za 8 000 zł i za takąż
sumę umieszczono artykuj. O sprostowaniu
źadnem mowy nie było. Korespondentem
,,Głosu Prawdy" nie był i nie miał prawa
inkasow ania pieniędzy. 900 zł redakcja nie

otrzym ała.

Dalej odczytano zeznania świadka K o­
strzewskiego, współpracownika ,,Głosu
Prawdy", które to zeznania są identyczne
z zeznaniami świadka Michalskiego.

Odczytano zeznania świadka Zacharja-
sie w ic z a , tapicera, który stwierdza, że przed
kilku laty, na skutek uchwały Bady Miej­
skiej w Bydgoszczy, wyłoniona była komi­
sja, w sprawie nadużyć kosztów podróży
radcy Podoskiego, do której to komisji na­
leżał świadek i Kronenberg. Wie, że asyg-
n a ta zginęła i Kronenberg był interpelow a­
ny w tej sprawie. Tłumaczył się, że ktoś
mu wrzucił asygnatę do skrzynki listowej
1 nie wie, w jaki sposób przyszedł do niej.

W końcu odczytano akta osobowe i dy­
scyplinarne obu oskarżonych, jako też inne

dokum enty.
Wnioskowi obrony na powołanie świad­

ków, m ających stwierdzić, że W roński nie

jest hakatystą, jak go złośliwie pewne oso­
by nazwały, trybunał odmówił. Przecież

tego nikt ze świadków nie stwierdził w

swych zeznaniach, a że ktoś tak. nazwał

oskarżonego poza rozprawą, to sąd do tego
żadnej wagi nie przywiązuje.

Po zamknięciu postępowania dowodowe­
go, zabrał głos prokuratr dr. Kuziel, doma­
gając się dla Żernickiego 4 lat więzienia, a

dla Wrońskiego 6 miesięcy więzienia.

Wyrok zapadnie dziś, we wtorek, w po­
łudnie.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie iilji Tramwajów i Elektrowni

Ch.Z.Z.odbędziesięwe wtorekdn.23wrze­
śnia br. o godz. 6-ej w lokalu p. Błocha przy
ul. Jan a Kazimierza (naprzeciw Sądu Okrę­
gowego).

Stan pogody.
W dniu 28-ym września w całej Polsce

trwała pogoda naogół pochmurna z opadami
na wschodzie oraz miejscami w Wielkopolsce
i na Śląsku. Większe przejaśnienia występo­
wały w ciągu dnia na Pomorzu, Mazowszu, na

Podlasiu oraz w Krakowskiem i Kieleckiem.

W Bydgoszczy panowała we wczorajszy po­
niedziałek pogoda zmienna — naogół powie­
trze było nieprzyjemne. M . in. padał chłodny
deszcz. Dziś zanosi się na poprawę.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 2-1 WRZEŚNIA.

WARSZAWA. 11,58—12,1Q: Sygnał czasu

z Warszawskiego Obserw. Astron. 12,10—
12,00: Muzyka gramof. 12,30: Program dla

dzieci. 15,15: Komunikat gospodarczy. 16,15
- 17,10: M uzyka gramof. 17,35: ,,Radjokro-
nika", wygł. dr. Marjan Stępowski. 18,00:
Koncert orkiestry P. R . pod dyr. Józefa

Ozimińskiego. 20,15: Koncert solistów. 21,00:
Dalszy ciąg koncertu. 23,00—24,00: Muzyka
taneczna z dancingu 1,Oaza''.

POZNAŃ. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obser­
watorium astronomicznego U. P. 13,05—
14.00: Koncert gramofonowy. 14,00-14,30:

Notowania giełdy pieniężnej i zbożowo-to-

warowej. Komunikaty gospod. roln. 17,30—
18,00: Audycja dla dzieci w wykonaniu
,,Wujcia-Czesia". 19,00—19,15: Nodprogram
z ilustr, muz. lud. 20,30—22,00: Koncert mu­
zyki lekkiej, 22,00—22,15: Sygnał czasu

z obserwatorjum astronomiczn. U. P . 22,15
— 24,00: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Po-
lonja" .
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— Organizacja Przysposobienia Kobiet do

Obrony Kraju zawiadamia, że kurs sanitarny
rozpocznie się dnia 1 października w sali Pań­
stwowej Szkoły Przemysłowej, ul. Św. Trójcy
11, o godz. 7 wiecz. Zapisy przyjmuje jeszcze
Sekretarjat Państw. Szkoły Przemysłowej co­
dziennie od godziny 3 do 6 po poi. Kurs trwa

trzy miesiące za opłatą 2 zł miesięcznie od

uczestniczek nienależących do żadnych orga-

nizacyj kobiecych, 1 zł od uczestniczek nale­
żących do jakichkolwiek organizacyj. Członki­
nie O. P . K. d. O. K. bezpłatnie.

— Wielki mecz bokserski w sali Kocerki.

W środę dnia 24 bm. o godz. 8,30 wieczorem

odbędzie się w sali letniej Kocerki wielki mecz

boksu angielskiego Banaszkiewicz — Morton.

Mecz odbędzie się na wezwanie Banaszkiewi-

cza, który po ostatnich zwycięstwach nad lep­
szymi zawodowymi zagranicznymi bokserami,
domaga się odwetowego spotkania (za ponie­
sioną klęskę w 1928 r.) z Mortonem. Mecz

ten będzie decydujący do 25 rund. Prócz tego
przedm ecz do 10 rund Grajewski (Poznań) -

Szte rn (Śląsk).
— Najechanie samochodem 3-letniego chłop­

ca. Dnia 20 bm. w godzinach przedpołudnio­
wych, szofer Ludwik Kopeć, najechał samo­
chodem w ulicy Karpackiej 3-letniego Tadeu­
sza Borycha, zamieszkałego u rodziców przy

ulicy Karpackiej. Dziecko odniosło lekkie

obrażenia cielesne. Szofer odwiózł chłopca do

lecznicy miejskiej a następnie z powrotem do

domu. Szofer nie ponosi winy, gdyż dziecko,
pozostawione na ulicy bez należytej opieki,
chciało nagle przebiec przez ulicę i podbiegło
pod samochód.

— Sprzeniewierzenie. Jan Orliński, zamie­
szkały przy ulicy Chrobrego 21, zgłosił w po­
licji, że niejaki K. z Osowcj Góry, zainkasował

w jego imieniu u pewnej firmy kilkadziesiąt zł,
które sprzeniewierzył.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś premjera rekordowego po­
dwójnego programu w 16 aktach, a mianowicie:

bohater sensacji potężnej wytwórni Foxa, Tom

Mix ukaże się w najbardziej karkołomnej przy­
godzie, jako ,,Fałszywy szeik" (Zemsta Hassa-

na), oraz świetny komedjo-dramat, ilustrujący
przygody młodego prokurenta w Nowym Jor­
ku, w którego wmówiono niebezpieczną choro­
bę, p. t, ,,Kandydat na tamten świat". W ro­
lach głównych wdzięczna Solly Phipps, John

Harron i Artur Housman.

KRISTAL daje dziś poraź ostatni film, któ­
ry nazwać można ostatnim wyrazem sztuki

w dziedzinie dźwiękowców p. t. nMelodja serc"

z akcją, rozgrywającą się w Budapeszcie, któ­
rego życie przedstawiono w naturalnych bar­
wach słuchowych i wsi węgierskiej z jej uro­
kiem i odgłosami. Nadprogram koncert orkie­
stry symfonicznej, dźwiękowo zupełnie udatny,
z solowym występem pianisty.

NOWOŚCI wyświetla przepiękny o wyso­
kich walorach artystycznych dramat dźwięko­
wy p. t. Lokomotywa nr, 2329". Melod'ja,
muzyka wypadają świetnie. Nadprogram wy­
stęp śpiewaka operowego Titta Ruffo z cudo­
wną arją z opery ,,Afrykanka". Słynny arty­
sta wydobył tyle wyrazu, tyle siły, iż przyku­
wa wprost słuchacza. Aparatura dźwiękowa
w ,,Nowości” Edison-Electric" niedościgniona.
Program cieszy się powodzeniem kolosalnem.

OKO. Dziś premjera filmu produkcji pol­
skiej p. t, ,(Policm ajster Tagiejew", z Sambor­
skim, Sawanem, Norą Ney i in. w rolach głó­
wnych. Nadprogram tygodnik, na scenie wy­
stępy baletu.

PAW gra dziś ostatni raz potężne arcydzie­
ło osnute na tle życia starożytnej Grecji,*,,Bo­
hater krwawej areny”, z Gajdarowem. C. Al-

dinim, Steinriickem i Bassermannem. Udział

biorą tysiące statystów i .setki dzikich zwie­
rząt. Nadprogram ,,0 krok od śmierci”.

Przegląd mód w Be-De-Te.
Co przynosi moda jesienno-zimowa?

Rewje mód Bydgoskiego Domu Towarowe­
go, urządzona z wielkim nakładem pracy
i przepychem, mają już swoją ustaloną dosko­
nałą reputację. I tegoroczny przegląd stał na

bardzo wysokim, zachodnio-europejskim pozio­
mie. Około 2.000 osób zapełniło ubiegłej nie­
dzieli II. i III. piętro potężnego magazynu. Pa­
nie miały możność podziwiania naprawdę
pierwszorzędnych kreacyj mody, wykonanych
w większej części we własnym atelier Be-De­
Te. Mężczyźni dziwili się. Objaw ten zresztą
zawsze spotykany na dobrych rewjach mód.

Co jest modne? Zasadniczo g'ówna linja te­
gorocznej mody jesienno-zimowej nie odbiega
zbytnio od zeszłorocznej. Kobiety nie tracą

swej kobiecości i suknie wieczorowe nie są

przesadnie długie i nie są krótkie, lecz tak, jak
nakazuje rozsądek. Góra węższa a klosze

u dołu szersze i bogatsze. Przeważają kolory
czarny i granat, kombinowane z białym.

Bardzo ładnie prezentowały się sukienki

z modnego materjalu tweed, oraz do modnych
zaliczyć trzeba wełniane crepe georgette,
crepe rcmain, duvetiny i materjały angielskie.
Pozatem cechują modę tegoroczną różne efek­
ty: wysokie kołnierze a la M aria Stuart, Bolero

etc. Niezwykła była kolekcja eleganckich
płaszczy i dostosowane do nich czapeczki. Fu­
tra: piżmowce, źrebce, skunksy, karakuły.

Przez trzy godziny przesuwały się sympa­
tyczne postacie manekinów, które z dystynk­
cją poruszały się w rytm muzyki sentymental­
nej, łagodnej, jak miękka dłoń kobieca. I tak

marzeniem każdej dbałej o powierzchowność
pani pozostanie — Be-De-Te i jego przecudne
kreacje mody tegorocznej. (ak)

Czy już po goleniu?
A więc czas wytrzeć się znakomitą wodą
kolońską ”4711” . Nerwy skóry chłoną chci­
wie jej oświeżającą siłę, która przez długi
czas utrzymuje nas w stanie doskonałego sa­
mopoczucia. Również i inne produkty ”4711”,
wzorowane zapachem na tej znanej wodzie

kolońskiej, są znakomite i odznaczają się
tą dobrocią i wytwornością, jakiej szukają

eleganccy panowie

Wytwarzane całkowicie w kraju przez generalnego zastępcę firmę Z. Bochaer i Ska, Dziedzice. 24511

Wezwanie d o młodzieży żeńskiej!
Hej do apelu młodzieży stań wraz,

Do żmudnej pracy już nadszedł czas.

Młodzieży kochana! Radosne chwile wy­
poczynku skończyły się, jak wszystko co

m a swój początek. Nadeszły dni szarej i mę­
czącej pracy szkolnej. Znikł uśmiech bez­
troski i radości rozkosznej, a rozpoczął się
nowy tryb życia pełnego trosk i niepokoju.
Młode serduszka, szczególniej dziewczęce są
bowiem bardzo lękliwe i płoche. Życie zaś

jest brutalne i szorstkie. Ażeby więc umieć

lepiej sobie radzić, trzeba zahartować swą

wolę i charakter.

Misję tę spełnia z widocznemi i bogatemi
wynikami Żeńskie Towarzystwo Gimna­
styczne ,,Sokół”, przy którem istnieją od­
działy żeńskiej młodzieży. W karnych sze­
regach ćwiczy się młodzież sokola pod wy­
trawiłem okiem pieczołowitych kierow ni­
czek, tak pod względem fizycznem, jak i mo­

ralnym. ,,Żeński Sokół” to szkoła, z której
wychodzą zastępy dzielnych dziewic pol­
skich, przygotowanych do walki o lepsze ju­
tro codziennego życia i świetlanej przyszło­
ści naszej Ojczyzny.

Idea sokola jest silna i zwycięska. Kto

staje się jej wyznawcą, ten zostaje zaliczony
do szeregu tych obywatelek, które są naj-
lepszemi córami naszej Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej. A wszystka młodzież żeńska
winna taką być, aby Kościół i Naród miał z

niej pożytek.
Więc do apelu! Szeregi ,,Żeńskiego Soko­

la ”

winny się rozszerzyć. W nich jest miej­
sce dla wszystkich dziewcząt polskich. Wzy­
wamy również wszystkie matki Polki) aby
swoje córy zapisywały do Żeńskiego Towa­
rzystwa Gimnastycznego ,,Sokół”.

Zarząd Sokoła Żeńskiego
Teskowa.

Pierwsze Jesienne regaty międzyszkolne.
Piękny sukces miejscowych klubów wioślarskich.

Kluby wioślarskie, skupione w ośrod­
ku wioślarskim Pomorza, urządziły pod
koniec sezonu wioślarskiego swe pierwsze
jesienne regaty międzyszkolne, które ściąg­
nęły do uroczego Brdyujścia liczną młodzież

szkolną. Przybyli również p. dyr. M azurkie­
wicz, który łaskawie objął protektorat, p.
prezes Musiał, p. dyr. Żewicki, z ram ienia
B. T. W., p. prof. Sygnarski jako delegat
Klubu Wioślarskiego ,,Wisła” oraz przed­
staw iciel redakcji ,,Dziennika. Bydgoskiego”.

Kto wygrał na loterii?
W dwunastym dniu ciągnienia 5 kla­

sy 21 polskiej łoterji państwowej, głów-
liejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

350.000 zł. N r. 177375.

25.000 zł. N r. 131204 .

10.000 zl. N r. 124048 140192 174470.

5.000 zł. N r. 32204 5G375 155661.

3.000 zł. N r. 14616 69919 129794 199211

104108.
2.009 z ł. N r. 50570 68521 107297 144422

07711.
1.S09 zł. N r. 3644 9730 14528 17374 22401

14677 25782 36394 44577 45136 49294 67002

4950 81497 85667 998337 109889 121107

44686 146432 146774 162168 167900 176023

19937?

600 zł. N r. 4894 9211 9782 12726 18128

9458 19873 20460 33210 38169 44174 45918

,6441 57967 70937 76068 99084 99670

05925 106105 108335 108878 109037 111407

16921 119043 124407 124742 128454 131703

32858 133366 136752 161153 165386 167385

84334 185260 185830 196418 199143.

560 zł. N r 124 4467 4955 9670 10842

.6605 16680 22549 23354 24163 25263 20709

17709 27473 28156 29148 29398 30710 33272

15638 37823 40492 40957 43304 48521 49315

49798 50869 52384 53606 53955 54164 57945
63066 63115 65373 67160 69058 70217 72081

72956 73107 75560 75736 76009 76126 76697

77583 78229 78661 81207 82852 85493 86550

87193 87431 88221 88833 90238 90531 92802
98329 100961 101486 104432 104573 105970

108550 108728 108865 110193 110378 11046G

111607 112082 112523 113333 113488 116023

119365 119939 121894 124300 124700 127301

131683 134640 136444 130444 136511 139588

140766 141455 141722 141983 142687 149210
149833 152844 157135 157292 157859 158862

159280 159291 162086 166189 167853 168415

168961 169015 174768 175051 175662 176992

178964 180045 182298 188172 190458 191408

191905 194693 195456 195506 197690 198083
198140 199743 200601 201706 203284 204371

205944 206867 208204 209625 209713.
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Urzędową pełną tabelę co*

dziennych ciągnień można

przetrzeć w KoleKturze

Loterji Państwowej

,,UŚMIECH FORTUNY4*

PomorsKa 1, tamże wypłata
wszelKich wygranych oraz

zamiana stawek na nowe

szczęśliwe losy. (23444

Biegi odbywały się punktualnie, na. try­
bunach panował wzorowy porządek. Czasy
podawano megafonem. Słowem organizacja
była bez zarzutu. Poszczególne kluby wyka
zały, iż posiadają doskonały narybek, który
w przyszłości zasilić może miejscowe p u­
bliczne kluby wioślarskie jak B. T. W. i

,,Gryf”. Młodzież szkolna urządzeniem regat
międzyszkolnych wystawi'ła sobie chlubne

świadectwo, świadczące o wielkiej ru chli­
wości wioślarskich klubów szkolnych.

Wyniki biegów są następujące:
Bieg 1. Czwórki starszych. (W progra­

mach nie naznaczono o czyje nagrody biegi
są rozgrywane.)

Startowały 3 osady. I -sze miejsce zdoby­
wa R. C. ,,Frithjol" Bydgoszcz. Czas 4,527io
m.

Bieg 2. Czwórki Pań. Startowały 2osady.
B. K.W. Zwycięstwo uzyskała dobrze zapo­
wiadająca się druga załoga Bydgoskiego
Klubu Wioślarek. Czas 6,30 m.

Bieg 3. Dwójki nowicjuszy. Startowały
2załogi. Osada K. W . ,,Brda" w czasie 5,57 m.

przychodzi pierwsza do mety.

Bieg l. Dwójki starszych. Startowała 1 o-

sada. R . C. ,,Frithjof" wygrywa walkowerem

w czasie 5,39 m.

Bieg 5. Czwórki młodszych. Startowały 3

osady. Zwyciężyła dobra załoga K.W . ,,Brda"
Bydgoszcz, w czasie 5,13 m. (drugi najlepszy
czas dniał)

Bieg 6. Jedynki nowicjuszy. Startowało 5

,,jedynkarzy”. Pierwsze miejsce zdobył Rze­
szowski z K. W . ,,Brda".

Bieg 7. Dwójki młodszych. Po raz pierw­
szy zwyciężył prowincjonalny Klub G. K.

Wioślarski P. G . H, Toruń.

Bieg 8. Czwórki nowicjuszy. O nagrodę
naczelnego redaktora ,,Dziennika Bydgoskie,

go" p. Jana Teski ubiegało się 6klubów. Na­
grodę zdobył K. W . ,,Vambresia" Wąbrzeźno

w czasie 5,18. Il-gie miejsce zdobył K. W,
,,Brda” (5,22).

Bieg 9. Ó semki. Bieg o nagrodę Be-De-Te..

O jedną łódź zwycięża K. W . ,,Brda" pod ste­
rem popularnego ,,Cybusia" (Cegielski).

Bieg 10. Jedynki. Bieg ten odbył się już w

sobotę i przyniósł zwycięstwo Kasprowiczo­
wi zK.W.nBrda".

(zk 1

Akademia Legji Mocarstwo­
w ej w Teatrze Miejskim.
Punktem ogniskowym uroczystej akade-

naji organizacji, która na sw'ych sztanda­
rach wypisała, hasło propagandy Polski m o­
carstwowej, był drugi wykiad głównego ko^
mendanta Legji, p. Rowmunda Piłsudskie­
go . W godzinnem przemówieniu, w'ygłoszo-
nem z wielką sw-adą, zapoznał młody pre­
legent audytorjum z wytycznemi programu

Legji Mocarstwowej. W szczególności zajął
się prelegent przesłankami dojścia Polski
do mocarstwowego znaczenia w święcie.
Zdaniem jego droga do celu prowadzi nie
szlakiem nacjonalizmu polskiego, lecz po­
przez wypracowanie porozumienia z mniej­
szościami, zwłaszcza słowiańskiemi, m iesz­
kającemu na terytorju m Rzpltej. W tym
punkcie różni się więc program Legji od

faszyzmu w'łoskiego, z którym zdaje się
mieć w-iele w'spólnego, jak wynika z hasła
zerwania z W'alką klas i zastąpienia sejmu
politycznego reprezentacją zawodów. Pod­
kreślić należy, że prelegent trudne i zawiłe

zagadnienia, które stały się już aktualne na

Zachodzie, przedstawił jasno i zrozumiale,
mimo że nie rozw'iał wszystkich zastrzeżeń.
Przeszedł mianow-icie prawie zupełnie do

porządku nad technicznemi trudnościami

stworzenia reprezentacji zawodów, bo jeżeli
uwzględnić zróżniczkowanie i specjalizację,
to ileż tysięcy fachów powinno być repre­
zentowane. Pozatem możnaby zastąpić or­
gan ustawodawczy, stworzony na zasadach

politycznych, organem, opartym na zasa­
dach ekonomicznych i stanowych, tylko pod
tym warunkiem, że ideał polityczny byłby
jeden i ten sam n wszystkich obywateli, do

czego u nas jest ~ niestety - jeszcze bar­
dzo daleko. Tak w'ięc h asła p. Rowmunda

Piłsudskiego m ają dużo znamion pięknej
utopji, coprawda utopji, zawierającej dużo

żyw'otnych prawd.
Pozatem przygrywała pięknie orkiestra

62. p. p. Wlkp. pod batutą p. por. Kuczery,

p. Julja Gorzechowska odśpiewała po mi­
strzow'sku 3 pieśni, p. Eug. Dobrowolski,
a rtysta Teatru Miejskiego, z przejęciem wy­
głosił dwa ustępy z ,,Pana Tadeusza". Dość

licznie zgromadzona publiczność, wśród któ­
rej zauważyliśmy reprezentantów władz

cywilnych i w-ojskowych, entuzjastycznie
oklaskiwała prelegenta i artystów.

Dr. J. P.

— Czyja torebka? W komisariacie V, prży
ul. Zamojskiego 8, znajduje się torebka dam­
ska z pewną zaw-artością, znaleziona na ulicy
Chodkiewicza. Właścicielka może się po nią
zgłosić.
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w ł ą c z n l . Policmajsfer Tagiejew

W rolach głównych
BoguSław Samborfki

Zbyszko Sawan
Antoni Różański

MARIA BOGGDA

NORA NEY

JERZY MARR

Tygodnik
Pat'a.

Na scenie

występy baletu

,Walery1

Przed dziesięciu laty.
22 września.

Front północny. W ciągu całego dnia nie­
przyjaciel atakował bez przerwy Nowy

Dwór, Kuźnicę, oraz Brzostowicę Murowaną,
uderzając w niektórych miejscach w 8—10

falach szturmowych. Generalne przeciwna­
tarcie Rosjan na Kuźnicę, prowadzone ze

wszystkich stron, zostało nad wieczorem, po

kilkagodźinnej walce odparte. W rejonie
BrzostoWica—Gorbacze, 3-a dywizja legjo-
nów odparła czternaście ataków nieprzyja­
cielskich, nie dając się wypchnąć z zajętych
przedtem stanowisk.

Przygotowując się do nakazanej akcji, l-a

dywizja legjonowa zdobywa Sejny, oczysz­
czając teren z Litwinów. Cała załoga Sejn
dostaje się do niewoli.

Front południowy, l-a brygada jazdy za­
jęła Lachowce i zbliża się pod Zasław.

W 3-ej armji trwa pościg za cofającym
się nieprzyjacielem. 7-a dywizja piechoty
przygotowuje się do akcji na Sarny.

— Dalsze składki na odnowienie grobów
poległych i zmarłych podczas wojny żołnie­
rzy polskich. Zebrane w dniu 15. 8. przed
kościołem garnizonowym i na nowym cmen­
tarzu 95,45 zi; Kat. Tow. Robotników przy

parafji Serca Jezusowego 16 zi; Konferencja
Prezesów 20 zł; Prezes p. Budziński 36,35 zł;
Związek Lekarzy 52 zi; Klub Mandolinistów

,,Lutnia'19,20 zł; Firma J. Pilaczyński i per­
'sonel 28 zł; Kolejowa Grupa Powstańców

14 zł; Tow. Właścicieli domów i gruntów
66 zł; Tow. Mieszkaniowe 50 zł; Cech Szew­
ski 20 zł; Tow. Oświatowe ,,Lech" 43,50 zl;
Ekspedycja Towarowa Gdynia—Port 16,32
zł; Dr. Gliński 20 zł; Pracownicy Ekspedy­
cji Towarowej Gdynia 19,50 zł; Pracown. z

nadz. techn. służby wag. Tczew 9,10 zł.

Razem 515,42 złotych.
Wymienionym wyżej instytucjom i orga­

nizacjom oraz wszystkim poszczególnym o-

fiarodawcom, składam w imieniu Komitetu

serdeczne podziękowanie. Równocześnie

proszę o złożenie dalszych list składkowych
w Głównej Kasie Miejskiej lub w Komunal­
nej Kasie Oszczędności na konto Komitetu

odnowienia grobów poległych.
(—) Dt. Chmielarski,

wz. przewodn. komitetu.

Znowu...
Znowu uciekłem w gęstwinę od ludzi...

Jak zwierz, co szuka swego matecznika, ,

Jesienny wicher moje czoło studzi,
I promień słońca za chmurami znika.

Znowu usiadłem na drogi rozstaju,
Nie dzielę uczuć ani myśli z nikim,
Patrząc na ptactwo dzikie na wyraju
Duszę mą poję ich odlotu krzykiem...

W otchłanie boru najgłębsze zaszyty
Wieniec uwiędłych dziś uplotłem liści,
Ich mrący orszak spraszam do swej świty,
Bo cud się żywy oczom mym nie iści. -

A włos na skroni srebrzyć.się poczyna,

Czasby już skończyć' z dziecinną tęsknotą,
I gdy jesienna płynie pajęczyna.
Nie brać jej w7 złudzie za nić szczero-złotą.

Świat cały przeszyć raz spojrzeni'em bardem,
Wyprężyć piersi wreszcieby potrzeba,
Stać się kowalem, nie tęskniącym bardem,
Co balansuje na trapezie 'nieba...

A ja usiadłem na drogi rozstaju,
Znów mglista jesień jest mi przewodnikiem,
Patrząc na ptactw'o dzikie na wyraju
Kołyszę 'serce ich odlotu krzykiem...

M. Szurlo-Gorzelak.

Wypadki przy pracy.

— Najechany samochodem. Dnia 17 bm. na

ulicy Trzeciego Maja najechany został przez
samochód P. Z. 46182, rowerzysta Paweł Gra-

biszewski, zamieszkały przy ulicy Sierocej 3.

Grabiszewaki odniósł obrażenia ręki, rower

zaś został uszkodzony.
—. Pożar. W nocy z 21 na 22 bm. powstał

pożar stogu zboża w realności Józefa Skałe-

ckiego, przy ulicy Koronowskiej 21. Przybyła
straż pożarna ogień stłumiła i zapobiegła roz­
szerzeniu się pożaru. Przyczyna pożaru niewia­
doma. Szkody nie stwierdzone.

— Czyj rower? W komisarjacie VI. P. P,
przy ul. Toruńskiej, znajduje się rower damski,
który odebrano niejakiemu B. W. Ewentualny
właściciel zechce się zgłosić, celem rozpozna-

— Poszukiwany. Władze prokuratorskie
i policyjne, poszukują 22-letniego Juljana Smu-

rę, zamieszkałego ostatnio w Bydgoszczy przy
ulicy Podolskiej 20, za zgwałcenie.

Przy montażu mostu na Brdzie w Byd­
goszczy, 26-letni nitownik Andrzej Wolski,
podczas wybijania śrub z wertykułu, został

uderzony odłamkiem żelaza w oko, doznając
bardzo ciężkiego uszkodzenia prawego oka.

Na składnicy Molkerei-Baugesełlschaft,
przy ul. Dworcowej, 32-letni ślusarz Juljan
Krzyżanowski, skutkiem wybuchu maszyny,
doznał poranienia oraz poparzenia głowy,
oczu i twarzy

W tartaki ,,Tri", przy ulicy Babiawieś,
31-letni robotnik Walenty Poskrob, przy ob­
rzynaniu desek, doznał ucięcia pilą palca u

lewej ręki.
W cegielni na Bielawkach, 27-letni ro­

botnik Władysław Graja, będąc zajęty przy
lasowaniu wapna, doznał ciężkiego poparze­
nia parą oczu, twarzy, piersi i brzucha. Stan

Graja jest groźny.

— Skradli kury. Do chlewa p. Feliksa Jan­
kowskiego przy ulicy Kossaka 3, włamali się
nieznani złodziej e i skradli kilka kur.

KRONIKA POLICYJNA.
— Ujęcie 21-letniego złodzieja. Policja uję­

ła dnia 21 bm. znanego policji i niej ednokro­
tnie już karanego 21-letniego Franciszka Bu­
kowskiego, za wyrywanie na ulicach przecho­
dzącym kobietom torebek ręcznych. Jedna to­
rebka, pochodząca z ostatniej kradzieży, zo­
stała mu odebrana i znajduje się w wydziale
śledczym, pokój 35 a. Poszkodowana może się
zgłosić po odbiór.

— Ujęci za kradzież węgla z pociągu. Za
kradzież węgla z wagonu pociągu ujęto: 24-let-

niego Edwarda Pstrągowskiego, 21-letniego
Franciszka Brzezińskiego, 23-lefniego Stefana

Ziębowskiego, 25-ietniego Jana Wierzchoslaw-

skiego, 26-letniego Leonarda Górę i 21-letniego
Stanisława Krasińskiego. Wszyscy zamieszku­
ją w barakach przy ulicy wernickiego. Odsta­
wiono ich do dyspozycji sądu.

ZE SPORTU.
Budapeszt. Ostatnia konkurencja międzyna­

rodowych zawodów automobilowych i motocy­
klowych, a mianowicie wyścig na 5,000 mtr.

przyniósł w konkurencji automobilowej zwy­
cięstwo Caraccioli (Niemcy) na Mercedesie
w czasie 3,21,13. Na motocyklu zwyciężył
Runtsch (Niemcy) 3,28,14.

Paryż. Międzypaństwowy kobiecy mecz

lekkoatletyczny pomiędzy Francją a Japonją
zakończył się zwycięstwem Francji 46:38 pkt.
Wyróżniła się Hitomi, która wygrała w szyst­
kie konkurencje, w których startowała, zdoby­
wając najwięcej punktów dla Japonji.

Sensacyjna porażka Kożelucha.

W Stanach Zjednoczonych odbyły się roz­
grywki tenisowe o mistrzostwo świata dla za­
wodowców. Zwyciężył niespodziewanie Ri-

chars, który w finale odniósł sensacyjne zwy­
cięstwo nad mistrzem świąta Kożeluchem, bijąc
go w 4 setach 2:5, 10:8, 6:4, 6:3.

Łódzki L. T. K. zwycięża Legję 5:2.

W poniedziałek na kortach Legji rozegrano
ostatnie spotkania pomiędzy łódzkim L. T. K.
a warszawską Legją o drużynowe mistrzostwo

Polski w tenisie.

W grze pojedyńczej pań Dubieńska odnio­

sła zdecydowane zwycięstwo nad Rychteró-
wną 6:1, 7:5.

W grze pojedyńczej panów Jerzy Stolarow
łatwo wyeliminował Jurczyńskiego 6:2, 6:3.

W grze p odwójnej panów bracia Stolarow

odnieśli zwycięstwo nad parą Tłoczyński-Jur-
czyński. Walka była bardzo zacięta. W pierw­
szym secie zwyciężyli bracia Stolarow 11:9,
w drugim secie zwycięstwo odnieśli Tłoczyński
i Jurczyński 11:13, ale w trzecim decydującym
udało się pierwszej parze wygrać 6:4.

W ogólnej punktacji zwyciężył L. T. K.

(Łódź) 5:2, zdobyw'ając drużynowe mistrzostwo

Polski w tenisie.

Smutny koniec fenomenalnego niemieckiego
kcnia wyścigowego.

Słynny na świat cały, wielokrotny zwy-

cięsca trudnych wyścigów, ostatnio zdobywca
wielkiej nagrody Niemiec i derby niemieckiego,
koń Alba uległ na treningu wypadkowi i musia­
no go dobić. Niemiecka hodowla ponosi z tego
powodu stratę, której nawet w przybliżeniu nie
można ocenić.

We wszystkich tegorocznych gonitwach Al­
ba nie została ani razu zwyciężona. Suma
wszelkich wygranych wynosi około' pól miljona
złotych. W tym roku przyniósł ten znakomity
koń właścicielow'i, nie mniej nie więcej,tyl­
ko" 218.000 marek niemieckich!

— Kradzież zegarka. Dnia 19 bm. n ieznany
złodziej skradł p. Bronisławowi Podlasińskiemu

zegarek srebrny, pozostawiony w jego altanie

w ogródku szreberowskim, w czasie gdy p. P.

był zajęty pracą. Wartość zegarka 120 zł.

— Kradzież mieszkaniowa. Z niezamknięte-
go mieszkania p. Heleny Kufel, przy ulicy Cho­
łoniewskiego 16, skradł jakiś nieznany złodziej
naszyjnik złoty, b roszkę bursztynową, dwie

ślubne obrączki złote i czarne męskie spodnie,
ogólnej wartości 300 zł. Podejrzany jest pewien
osobnik, który pod pozorem żebraniny kręcił
s ię po domu.

— Kradzież pierzyny, Z otwartego mieszka­
nia p. Weroniki Conia, przy ulicy Pięknej 31,
skradł dnia 17 bm. nieznany złodziej pierzynę,
wartości 160 zł.

— Kradzież mieszkaniowa. Dnia 17 bm. do

niezamkniętego mieszkania p. Anny Stawskiej
zakradł się złodziej i skradł 17 zł gotówki.

— Ujęto 1 pasera, 1 złodzieja i 2 niewia­
sty za wykroczenia połicyjno-obyczajowe.

HUMOR i SATYRA.
Na strzelnicy.

— Ach ofermo! cztery naboje stracone!

piąty nabój możesz sobie wrazić w swój
durny łeb kapuściany!

Za chwilę rozlega się strzał na uboczu.

Kapral przerażony sądził, że oferma się za­
strzelił, a ten staje na baczność i melduje:

— Melduję posłusznie, że i w głowę chy­
biłem!

Dobrze powiedziane.
— Czy wiesz Heleno, co u ciebie najbar­

dziej podziwiam? — zapytała jedna przyja­
ciółka drugiej.

— Nie.
— Twoje piękne oczy.
— Bardzo pochlebnie. A wiesz ty, co ja u

ciebie najbardziej podziwiam?
— No i cóż?
— Twój dobry gust.

Za bliskie pokrewieństwo.

W przedziale drugiej klasy siedzą na­
przeciw siebie dwaj nieznani panowie A. i B.

Pana A. bardzo świerzbi język, chce za

wszelką cenę porozmawiać z towarzyszem
podróży, pan B. pragnie spokoju i marzy o

tem, aby możliwie najdłużej nie zamienić z

nikim słowa.

Pan A. zaczyna: — Daleko łaskawy pan
jedzie?

Pan B. — Daleko.
— A dokąd?
— Do Afryki.
— Poco?
— Żenię się.
— Z kim?
— Z małpą.
— To... to nie dadzą ślubu.
— Dlaczego?
— A ho za bliskie pokrewieństwo.

to sam olot. szybki, bezpieczny i wygodny.
Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje
miasta: Bydgoszcz — Katowice — Kraków -

Lwów - Poznań —Warszawę - Gdańsk —Brno
Wiedeń — Czerniowce — Galati — Bukareszt.

Z życia towarzystw.
Młodzieży ,,Sokoła'* Żeńskiego.

Zbiórka młodzieży żeńskiego Tow. gimn.
,,Sokół" jutro rv środę, dnia 24 bm. o godz. 5

po pcł. w sekretarjacie przy ul. Dworcowej.
Gremjalny udział i liczne przybycie konieczne.

Zarząd XXI. Okręgu Wlkp. Związku Kół

Śpiewaczych, Zebranie zarządu w środę 22 bm.

0 godz. 20 w lokalu p. Blocha, ul. Jana Ka­
zimierza.

Tew. Uczniów Kupieckich. W środę, dnia

24 bm. plen. zebranie, w salce p. Mellera przy
Placu Piastowskim, o godz. 8 wieczorem. Osta­
teczny termin oddania wypracowań konkurso­
wych.

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dziś lekcja chóru

żeńskiego o godz. 8 wiecz. u p. Blocha.

Związek Pracowników Kupieckich. Bal je­
sienny odbędzie się 4 października. Członko­
wie zechcą podać adres gości w sekretarjacie
celem wysłania zaproszeń.

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych.
Dziś we wtorek, o godz. 20, zebranie plenarne,
w auli szkoły wydziałowej, ul. Konarskiego 7.

Tamże członkowie odebrać mogą zaproszenia
na zabawę, którą urządza się 5 października.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze­
branie odbędzie się w środę, 24. bm. o g. 20,15
w hotelu Lengninga. Uprasza się o punktualne
1 liczne przybycie.

Okręg Chórów Kościelnych. Lekcja okrę­
gowa odbędzie się w środę, 24 bm. o godz. 20

w Domu Katolickim przy Farze.
S. M. P. ,,Wolność". Nadzwyczajne zebra­

nie w środę 24 bm. o godz. 8 wiecz. w sali
Zakładu XX. Misjonarzy. Sprawy b. ważne!

IMMłllLnMKMMaimMgaMMMlWH-Ml

Notowania Giełd? Zbożowej iTowarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22. 9. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ................ ... ......................... 1 7,25-17,76
P s z e n i c a ............................................ 25 ,2 5 -2 7 ,0 0
Jęczmień pr ze m iało w y ................19.00—21,50
Jęczmień b ro w a r o w y .................... 25,50—27,50
O w ies ................................................ 1 7 , 00 -1 9 ,0 0

Mąka ż y tn ia 65 p r o c . .................... 00,00—28.50
Mąka pszenna 65 p r o c ................. 46,00-49 .00

Otręby ż y t n i e ...................................... 11 .50 -12 ,50
Otręby p sz e n n e ........................ .... . 14 ,00 -15 ,00
R z e p a k ................................................ 47 ,0 0 -4 9 ,0 0
Groch Y ik t o r j a ................................ 32 ,00 -37 ,00
Groch p o l n y ..................................... 00 ,00 -00 ,09
Groch F o l g e r a ................................. 00 ,00 -00 ,00

Bank Polski płacił dnia 23 września za:

dolał'y amerykańskie 8,90^-8,91^
funty szterlingów 43,191/t,
franki szwajcarskie 172,46
franki francuskie

'

34,91
marki niemieckie 211,76
guldeny gdańskie 172,67
szylingi austrjackie 125,46
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,37^

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22 września 1930 roku.
ó% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 55,00
8% oblig. miasta Poznania z 1929 00,00-92,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt.

00,00 -96 ,00
8% listy dolarowe w złocie amortyzacyjne

92,50-00,00
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

00,00 -42 ,00
6% listy żytnie Pozn, Ziem. Kred. 20 .00 -00,00
b'70 Fozyczka premjowa se r jall 61,00-62,00
Bank Zw. Sp. Zaroń. -

. . . 00,00 - 70,00
Dr. Roman May 1 em..... 00,00 - 60,00

Tendencja: Bez zmiany.

Giełda warszawska
dnia 22 września 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 000,00 000,00 110,00
5-proc. poż. premj. doi. . 000,00 057,00 056,50
5-proc. poż. kon w. . . . 000,00 000,00 055,50

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ................................ 164 ,50 -166 ,00
Bank Z a c h o d n i ............................ 000,00-072,00
K ije w s k i ........................................ 000 ,00 -047/0
W. T. F. Cukru................... 00,00- 31,00
Modrzejów ............................ 0,00 - 8,00
Ostrowieckie Z akłady........ 54 ,00 - 00,00
Haberbusch .................................. 1 1 6,00-115,00

Tendencja niejednolita.
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K POLECENIA: a

Skrzypce (22737
dla P. T. Seminarzystów
poleca w wielkim wybo­
rze Wytwórnia instr. mu­
zycznych St. Niewezyk,
Bydgoszcz, Gdańska 147.

Sępólno
od 29 września przybędę
stroić^ fortepiany. Zgłosz'.
u Wienke,Sądowa1.
Pfitzenreuter, Bydgoszcz,
Pomorska 17. (14098

Fasonowanle
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (1608i

Meble
wszelkiego rodzaju, kom­
pletne urządzenia, specjal­
ność materace, kanapy i
leżanki za gotówkę i na

raty po niskich cenaćh

poleca T. Sajkowski,
Jezuicka 18. 20571

Meble
sypialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyńczo: szafy, lustra,
krzesła, łóżka, leżanki,
kanapy, garnitury klubo­
we najtaniej i na raty
kupisz tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz,
wełniany Rynek 5/6, tel.

2143. Specjalność:
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19798

Parkiet
dostarcza i wykonujefirma
A. Mucha, Inowrocław, ul.

Cmentarna 15. (24369

Materace
,.Heureka', praktyczne.
Marszałka Focha 32. (24553

Materace
patentowe wykonuje fa­
chowo po cenach fabrycz­
nych Józef Bobkiewicz,
Urocza, wejście Kowal­
ska 5. 24560

Klubowe
garnitury, kanapy, oto­
many, leżanki tanio. Ta­
picernia, Marszałka Fo­
cha 32. 24529

Futra
wszelkiego rodzaju, repe­
racje i przeróbki pier­
wszorzędnie wykonuje .T.

Drzycimski, mody męskie
i damskie, Bydgoszcz,
Plac Wolności 2, I ptr.
Tel. 166. 24232

Bardzo
tanio wielki zapas śnie­
gowców kaloszy damskich

męskich i dziecięcych po­
sezonowego letniego o-

buwia i do gimnastyki o

30% zniżono w cenie.

Bol.Pruss, Długa 51.(24349

,. Przyjmuje
bieliznę do prania ipraso­
wania. Pralnia, Sienkie­
wicza, 4, suterena. (14087

Korzystnie
igustownie wykonujęsuknie
kostiumy i płaszcze. No-
wakówna ul. Dworcowa 65,
I piętro. (24568

ba)l
Gospodarstwo

76 mórg beż inwentarza

12000 gotówką. ,Rolpol**,
Gamma 2, Bydgoszcz.

14121

Majątki
ziemskie, bardzo korzy­
stnie na sprzedaż 1600

mórg, 1400, 1300, 1125,860.
670, 600, 500, 430, 380, 260
i 225, poleca najpoważ­
niejsze biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80, tel.

nr. 1815.

Ładny
dom piętrowy i oficyna, o-

gród 2 trzypokoj. mieszka­
nia wolna letniskowo poło­
żone na sprzedaż. Toruń­
ska 50. 24401

Piekarnia
piec piersiowy, duża

wieś, bez Jkonkurencji.
Cena 18,000, wpłaty 12,000.
Gościniec, kolonjalka, wy­
miana mąki, duża sala.

Cena 19,000, w płaty 12,000
sprzeda biuro BPogoń”,
Dworcowa 80.

Dom
masywny parterowy, 2

morgi ziemi na sprzedaż.
Nakielska 103. (2454!

Dom
2 morgi ziemi korzystnie
na sprzedaż. Wiadomość

Bielawki, Leśna 37. (24315

Dom
z oficyną, cu'idernia i pie­
karnia z wyszynkiem, 3

pokojowe mieszkanie za­
raz wolne, sprzedam za

80.000 zł wpłaty 50 — 60

tys., czynsz roczny 8.000 zł

Bydgoszcz, Grunwaldzka
nr. 119. (24487

8 pokojowa
wila na sprzedaż. Sielan­
ka 10. - 14058

Dobra (24561
egzystencja dla kołodzie­
ja - stolarza. Dom masy­
wny, 4 mrg. ziemi, wprost
od gospodarza na 12 lat

do wydzierżawienia. Rącz-
kowiak, Jankowo Dolne.

Skład
kol. z towarem w mniej-
szem mieście na sprzedaż
z urządzeniem, wolne
mieszkanie. Gdzie? wska­
że Dzień. Bydg. (24239

Skład
szkła i porcelany przy ul.

Dworcowej zaraz na sprze­
daż. Adres wskaże Dz

Bydg. 14106

Skład
2 pokoje, kuchnia na do­
godnych warunkach do

wynajęcia. Bydgoszcz,
Niegolewskiego 5, Ma­
zurek. (24450

Kolonjalka
z towarem lub bez, mie­
szkanie tanio. Adres wska­
że Dz. Bydg. (24431

Warsztat
mechaniczny dobrze za­
prowadzony cirka 150 k w

mtr. w śródmieściu, wy
posażony w nowoczesne

obrabiarki, nadający się
na wszelkie prace prze­
mysłowe sprzedam. Ofer­
ty proszę składać pod
, Zaprowadzony” do Dz.

Bydg. 21524

Sprzedam
lokomobilę Lanza gotową
do ruchu 50 P, S. 10Atm.

na przegrzaną parę, zaraz

do oddania. Niezgodzki,
Gniezno, ul. Trzemeszeń-
ska 76. ' 24473

Samochód
3 siedzeniowy BSalmson"
tanio na sprzedaż. Koro­
nowska 22. 24466

Porcelanę
sprzedam. Kościuszki 46,
parter. 14108

Pszczoły (14084
z zapasami miodu tanio

sprzedam. Ułańska 10.

Jadalnie
czarną dębową i fortepjan
Kralla Seidlera sprzedam
tanio. Świętojańska 13, łl

ptr. prawo.' 14103

Sypiałka
biała bez szafy i kuchenną
szafę tanio na sprzedaż.
Jachcice, Barska 21.(14085

Rower
męski sprzedam tanio.
20 Stycznia 3, Stroh-
scbein. 14119

Jadalnia
korzystnie na sprzedaż.
Poznańska 4. 24633

Bufet
kredens modny 550. Zdu­
ny 16. 24535

Leżanki
kanapy najtaniej i na raty.
Grunwaldzka 129. (2416ł

Pianino
za 550 zł, radjo 3 lamp­
kowe komplet 350 zł na

sprzedaż. Jagiellońska 37,
Szalonek. 14088

Kuchnie
modne tanio. Stolarnia,
Marszałka Focha 31.(24542

Rzeżnicką
szprycę cylindrową (oylin-
derspritze) 30 f. pojemn.
używaną tanio sprzedam
Adolf Wegner, mistrz

rzeźnicki, Tuchola. (24336

Sprzedam
fortepian w bardzo do­
brym stanie i bardzo ta­
nio. Szczecińska nr. 1,
Ryszewski. (24314

Małpka
bardzo ładna oswojona
na sprzedaż. Ul. Dworco­
wa 62, III p. lewo. (24543

Prosięta
na sprzedaż. Wiadomość

Kraszewskiego la. (24546

Fortepiany
pianina kupuję, płacę naj­
wyższe ceny. Toi-uń,
Turostowski, Stary Ry­
nek 14. 23420

Piec.
Poszukuję kuchnię żela­
zną do gotowania (west-
falka). Of.pod ,T.K.42”
do Dz. Bydg. 24518

Kupie (24P07
parcelę pod budowę. Of
doDz. Bydg.pod ,P.K.”

Pompę
używaną kupię. Janowicz
Nakielska 8. 24522

W posT oy^

Przedstawiciele
poszukiwani do sprzeda­
ży nowego bezkonkuren­
cyjnego artykułu. Dochód

miesięczny do 3.000 zł.

łatwo osiągalny. Spieszne
oferty adresować: Łódź,
B. Skrytka 501. (23749

Uboczny
zarobek znajdą podróżu­
jący branży ubezpiecze­
niowej, maszyn rolniczych
i portretów itd. Zgłosz.
listownie: Gospodarczy
Zakład Kredytowy Lwów,
Wałowa 11a. (23287

20 zt dziennie
2-3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do­
mowej zapewniają WP.

pod gw'arancją powyższy
zarobek. Stanowczo uczci­
wa propozycja. Wystar­
czy pocztówka z adresem.

Firma nCarbon” Gdynia.
23224

Skrzypek
rutynowany do kina na pro­
wincję poszukiwany. Of.
z warunkami podnSkrzypekŁ
Dz. Bydg. (24573

Bufetowa (24565
siła pierwszorzędna po­
trzebna zaraz. Oferty
nadesłać z odpisami świa­
dectw% fotografją i poda­
niem w'arunków. Kawiar­
nia ,,Pomorzanka*' Toruń.

Zdolni
energiczni panow'ie zaro­
bić mogą 5('0 -600 zł. mie­
sięcznie stałej pensji.Zgło­
szenia pisemne do Dzień.

Bydg. pod .Zdolni”. (24287

Młodszy
krawiec potrzebny. Gru­
dziądzka 6. 24515

Robotnika
który pracował w branży
parasolniczej przyjmie za­
raz Wytw'órnia Parasoli Po­
znań, ul. Wielka 27/9. (24567

Saxofonista
czelistapierwszorzędny po

trzebny na wyjazd Spiesz­
ne ofeity pod: nie w'arun­
ków Orkiestra Hotel Cen­
tralny Sępólno. (24414

Pomocnik
szew'ski potrzebny zaraz

na wszelką dobrą pracę.

Mrocza, Now'ak. (14086

Kelnerka
i pomywaczka poszuki­
wana. Skład lodów, Gdań­
ska 152. 14095

Ogrodnika
znającego się dobrze na

uprawie warzyw i kwiatów

poszukujemajętność
Czersko Polskie, * poczta
Bydgoszcz 5, stacja Łęg-
nowo. U4101

Bufetowego
sum. z kaucją lub gwar.
1500 zł poszuk. zaraz na

prow. Zgł. do Dzień. BSu-

mienny”. (24474

Stepera
na stałe zatrudnienie po­
szukuję. Andrzej Turz

Więcbork(Pomorze).(14021

Poszukuje
robotnika do maszynowej
obróbki drzewa, który z

takow'emi jest dobrze

obeznany. Stolarnia mebli,
Zduny 18. (24528

Służąca
z gotowaniem z świadec­
twami bez spania potrze­
bna. Gamma 7, II p. le­
wo. 14107

Kucharka
znająca doskonale war*
szawskc kuchnię do re-

staunc zaraz poszuki­
wana. o.vład lodów Gdań­
ska 152 od U-l . (14094

Ucznia
fryzjerskiego poszukuje
Grunwaldzka 123. (24502

Chłopak
do posyłek od lat 14-16

potrzebny. Jan Jezierski,
ul. Gdańska 18. 14089

Poszukuje(14105
Się starszą dziewczynkę
do pomocy w kuchni.
Kaszubska 8, II lewo.

Dziewczyna
od lat 14-16 do pomocy
w domu i w składzie

kołonjalnym potrzebna
zaraz. Oferty Dziennik

,,Uczciwa 14-16 ”. (24506

Służąca
potrzebna do wszystkie­
go. Poznańska 35, Adasz-
kiewicz. (24544

Uczeń
piekarski może się zgło­
sić zaraz. Wełniany Ry­
nek 5/6. i24539

Ucznia
syna uczciwych rodziców

poszukuje zaraz lub 1. X .

1930 r. Paweł Piotrowski,
Wąbrzeźno, Hurtownia
towarów kolonialnych,
delikatesów, palarnia ka­
wy. ('24537

Dziewczyna (24552
do kuchni i uczennica po­
trzebne. Bydgoszczanka,
Hermana Frankego 3.

Uczennica
inteligentna potrzebna do

składupapieru i księgarni.
Zgłoszenia dziś od godz.
17—18 -tej ul. Bernardyń­
ska 10, 1 prawo. (24540

Posługa
ze szyciem potrzebna, ul.

Cieszkowskiego 21, parter
lewo. 14130

Służąca
do dziecka i prac domo­
wych. Mostowa U, sklep
czapek. (24526

Służąca
z gotowaniem, praniem
może się zgłosić. Cukier­
nia Gdańska 40. (14U7

Stolarz (24523
potrzebny. Nakielska 8.

POiABV
POSZUKUJĄ

Pomocnik
gastronomiczny (kelner),
dobrze obeznany w zawo­
dzie poszukuje posady
ewtl. jako kierownik. Mo­
że stawić kaucję. Of. sub

, Gastronom” do filji Dz.

Bydg. 14055

3500 zł.
Przystąpię jako wspólnik,
lub obejmę posadę w so­
lidnej firmie. Zgł.'do Dz.

Bydg. pod ,3500”. (24478

Seperatka
lat 23 poszukuje posady
jako gospodyni u samot­
nego pana zaraz. Zgłosz.
do filji Dz. Bydg. pod .Se­
peratka”. 14097

Młody (l4099
energiczny karmelkarz, z

wszystkiem w swoim za­
wodzie doskonale obezna­
ny, specjalista na roksy i
cukierki nadziewane, za­
trudniony przeszło cztery
lata w jednej z najwię­
kszych firm w Polsce, po­
szukuje od 1. X . lub pó­
źniej posady. Oferty pro­
szę skierować do filji Dz.

Bydg. pod ,,Karmelkarz'.

Technik
dentystyczny na złoto i

kauczuk poszukuje po­
sady. Oferty pod .989”

do filji Dzień. Bydg.(14100

Panienka
umiejąca szyć i haftować,
poszukuje posady, naj­
chętniej na folwark. Zgł.
proszę skierować doagen­
tury Dzień. Bydg. Łabi­
szynpod ,\V.J.” (24519

Krawcowa (14090
samodzielna, która praco­
wała w większych firmach

poszukuje posady.
Miejscowość obojętna. Su-

sicka, Sienkiewicza 30.

Panienka (1413
sierota, umiejcea szyć.
przyjmie posadę, najchęt­
niej do dzieci i' wyręcza­
nia pani domu. Zgłosz,
filja Dzień Bydg. pod,20",

Młodszy
ekspedjent, branży
kolonjalno restauracyjnej
władający językiem poi
skim i niemieckim,pragnie
zmienić posadę zaraz lub

później. Łaskawe oferty
upraszam do Dzień.Bydg.
pod .Młodszy 323”. (245(S0

H|fPZfgBźawvlj||
Obszerna

piwnica w centrum mia­
sta, nadająca się na skład­
nicę owoców natychmiast
do wydzierżawienia. Of.

pod ,,K. K-'. (24248

Starogard.
Skład w nowym domu na

dający się na rzeźnictwo
lub delikatesy z warszta­
tem 3 pokoje z kuchnią
zaraz do wynajęcia. Jan
Czyżewski zakład kamie­
niarski. 24397

Piekarnia
na przedmieściu Bydgosz­
czy, dobrze zaprowadzo­
na zaraz do wydzierża­
wienia. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,Piekarnia nr.

20”. 24517

Ubikacje (13968
na warsztat z prądem,
składowiska, garaż,' plac
na skład węgla lub inny
cel ze stajni'ą lub bez do

wynajęcia. Racławicka 6.

I^MSESZKANIA^J

Poszukuje (14109
mieszkania 3 -4 pokoi.
Czynsz półroczny. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje
pokuj z kuchnią wprost
od gospodarza. Czynsz
za rok zgóry. Zgłosz. do

filji Dzień. Bydg. pod
.K.M.” 114118

Mieszkanie
7—8 pok. ccntr. ogrze­
wanie szukam. Kuligow-
ski, Gamma 2. ( 14122

Poszukują (13949
pożyczki 500—tooo zł pod
dobry procent i zastaw
do 1.'stycznia. Oferty pod
.K . 109* filja Dz, Bydg.

Siedm
pokoi, przynależności, we­
randa tanio do wynaję­
cia. Konarskiego 3, par­
ter. 24513

Mieszkanie
dwa pokoje lub warsztat,
skład odda gospodarz,
Nowodworska 40. (24516

EEEDI
Pokoju

z utrzymaniem u inteli­
gentnej, zamożnej pani,
poszukuje pan na stano­
wisku, lat 40. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. pod
^Zbigniew”. (14133

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ku­
jawska 27, tel. 1864. (23937

Wypożyczam
samochód ciężarowy.
3 Maja 15, tel. 1185. (14065

Bazpłatniel
Opowiem Ci kim jesteś,
kim być możesz. Określę
szczegółowo twój cha­
rakter, zdolności, prze­
znaczenie. Napisz natych­
miast imię, rok, miesiąc
urodzenia, otrzymasz o-

kreślenie ważniejszych
faktów życia — darmo.

Niniejsze ogłoszenie,75gr.
(znaczki pocztowe) na

przesyłkę załączyć. War­
szawa, Psychografolog,
Szyller-Szkolnik, Nowo­
wiejska 32. (23206

Pokoje
2 lepsze umeblowane za­
raz do wydzierżawienia.
Nakielska 119. 24459

2 pokoje
umeblowane bez utrzyma­
nia dla 2 -3 lub 1 solid­
nego pana do wynajęcia.
Centralne ogrzewanie, te­
lefon. Obejrzeć można mię­
dzy8-9, 147,-16,19-20.
Śniadeckich 56, III piętro
prawo. (24166

Umeblowany
pokój dla lepszego pana
do wynajęcia, ul. Gdań­
ska 104, parter. (1409l

3 ładnie
umeblowane pokoje sy-

pialka, gabinet, salonik,
z używaniem kuchni od 1

października lub później
do wynajęcia. Konarskie­
go 4, III prawo. (14092

Pokój
umebl. dla pani bez po­
ścieli i usługi Z używa­
niem kuchni. Hetmańska
nr. 36, 11 p. lewo. (14Q82

Pokój
dla jednego ucznia

starszych klas w inteli­
gentnym domu z utrzy­
maniem lub bez. Wi­
leńska 9, 1 prawo. (14u96

Dwa
pokoje frontowe parter
ulica Kołłątaja na biuro
lub mieszkanie od 1. X.

do wynajęcia. Oferty filja
Dzicn. Bydg. Dworcowa

podBS.T.J.”. ( 14080

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściemod1.X.30do
wynajęcia. Chrobrego 23,
II ptr/lewo. 141U

Pokój (14081
duży, słoneczny, dogodne
wejście ewent. dobra

stancja dla uczni gimna­
zjalnych. Bydgoszcz,
Słowackiego 1, II lewo.

Pokój
dla ucznia szkoły rol­
niczej lub gimnazjum za­
raz z całkowitem utrzy­
maniem do wynajęcia.
Dyr. Raczkowski,
Cieszkowskiego 3. (14093

Pokój
ładny wynajmę. Kordec­
kiego 20, II pr. (24550

Pokój
umebl. dla 2 osób do wy­
najęcia. Chwytowo 7, III
lewo. 24532

Obiady (14i23
z trzech dań l.io zł, śnia­
dania, kolacje poleca Po-

morzanka, Pomorska 47.

zie-80oo
ulokuję 1-szą hipoteką
nieruchomości Bydgoszcz.
Oferty z podaniem wyso­
kości procentu sub. .W .

Z. 200” filja D zień. (14083

Wspólniczka'24566
czynna do interesu spo-

żywczo-kolonjalno-restau-
racyjnego z gotówką
3000-5000 złotych poszu­
kiwana. Dobry zysk za­
pewniony. Mieszkanie na

miejscu. Oferty pod rSa­
motny” do filji Toruń.

Poszukują
pożyczki 10,000 zł pod
dobry procent lub wspól­
nika cichego do przedsię­
biorstwa handlowego. Of.

pod BIIandeI bydła” do

Dzień. Bydg. (245u3

Unieważniam
książeczkę wojskową na

nazwisko Franciszek So­
bociński,wystawionąprzez
P. K. U. Grudziądz. (244S8

Skradzioną (24430
książeczkę wojskową u-

nieważuiam. Willi Brandt.

Zagubiony
dowód osobisty na nazwi­
sko Monika Dressel, u-

nieważniam. 24525

Obelgą
rzuconą na p. Pelagję
Genslcr, zamieszkałą Ku­
jawska 125 z żalem odwo­
łuję. Rozalja Kuś. Za zgo­
dność: Ł. Romański, Zbo­
żowy Rynek 3. (24505

Unieważniam
2 weksle własne wysta­
wione na sumę 179 zło­
tych. 1) płatny 16 listopa­
da 1930, 2) 15 grudnia 30.

Regina Grunwald. (24504

Pies
owczarski, czarno-biały
zaginął, wabi się Filut.
Wiadomość uprasza się
do Hinz Kruszyn Kraiń-
ski lub Bydgoszcz, Do­
lina 1, I ptr. (24531

Za
własno oddam dziewczyn­
kę 1 rok starą zdrową
i bardzo wesołą. Zgł. do

Dzień. Bydg. pod ,Włas­
ność”. (24444

Dyskretnie
i solidnie kojarzy małżeń­
stwa we wszystkieh sfe­
rach społecznych naj­
większe biuro matrymon­
ialne , Postęp'* Warszawa,
Senatorska 38. Na żądanie
wysyłamy kilkaset ofert

do wyboru. (2294f

Pani
przystojna, wiek Średni,
pozna starszego, zamożntc

go pana, wdowcy niewy-
kluezeni, cel matrymonjal-
ny. Oferty do Dzień, pod
*Średni”. (24514

^la delikatnego ustroju nerwowego
napoje, zawierające kofeinę, są przeciwwskazane, gdyż
podniecają serce i nem y i mogą ujemnie na te organa
oddziaływać. Z tego też wzglądu tak wielu lekarzy zaleca
usuniecie z pokarmu dziecka kofeiny. Podawajcie dzie­
ciom do mleka bezkofeinową i całkowicie nieszkodliwą

K A W A



Str. 14. DZIENNIK BYDGOSKI** środa, dnia 24 w rześnia 1930 r. 'Nr. m .

t
W poniedziałek o godz. 12-tej w południe zmarł po długich

i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św, w War­
szawie w szpitalu św. Łazarza

i.p.

EaacjaaaPigiowsSsi
kupiec z Bydgoszczy

przeżywszy lat 63.
Ś. p. Zmarły był członkiem Koła Kupców Gałęzi Papierniczo-

Piśmienniczej w Bydgoszczy. Cześć Jego pamięci!
Bydgoszcz, dnia 22 września .1930 r. (24575

Kolo Kapców Gałęzi Papierniczej* w Bydgoszczy.

Wyprzedaż nagrobków
w wielkim w-yborze z powodu likwidacji placu

po każdej cenie. (24521

,,POLON" Bydgoszcz, Gdańska 107

Nerwowi neurastenicy
cierpiący na drażliwość, słabość woli. brak enerzji,
melancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość nerwów, siedzenieę, nerw-owe zaburzenia
serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę

Dr. Weisege Cierpienia nerwów. (23284

Dr. GelshartS ACo., Gdańsk, odd. 83 .

w sprawie odroczenia wypłat nad ma­
jątkiem firmy ,,Morgenstern i St.oiński” właściciele
Kazimierz Morgenstern, Ludwik Gregrow-icz, Ludwik
Nowicki w Bydgoszczy ul. Dworcowa 88, zwołuje się
ogólne zgromadzenie wierzycieli na dzień 18 p a ź d z i e r ­
nika 1930 r. o godz. 11 przedpoi. w Sądzie Po­
wiatowym w Bydgoszczy pokój Nr. 13 celem powzięcia
decyzji co do propozycji wkładowych dłutniczki.

Bydgoszcz, dnia 12 września 1930 roku.
24530) Sąd Powjatowy.

OSSWiSaECZCHiS. Zofja Błażejczykowa, właści­
cielka składu towarów żelaznych w Koronowie, przez
swego pełnomocnika adwokata Kosidowskiego w Koro­
nowie wniosła o odroczenie wypłat, Termin do rozpo­
znania sprawy wyznacza sięnadzień 9 października
1 9 3 0 r . godz. 10 przed niżej podpisanym Sądem pokój
14 na który wierzyciele dłużniczki mogą przybyć celem
udzielenia sądowi wyjaśnień. (24042
Koronowo, dnia 12 września 1930 r. Sąd Powiatowy.

Przetarg piliczoy.
W czwartek,25 września o

godz. 16 -tej zakupię w mojem
biurzeprzy ul. Dr. EmilaWar­
m ińskiego 15 w publicznem
przetargu od najmniej żądającego
na rachunek interesowanego
15 ton mąki żytniej pastewnej
zdrowej, świeżej, włącznie worka,
parytet Kcynia do dostawy w 3

dniach. 14544

Zeliryn Rzymkowski
zaprzysiężony senzal handlowy
przy Izbie Przemysłowo Handlo­

wej w Bydgoszczy.

przeciw kwaśnej i zimnej
ziemi i do skruszenia cięż­
kiej ziemi bardzo tanio

oddadzą 23965

Bracia Schlieper
Bydgoszcz 12923

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361

gnra%gmasow^.
W środę, dnia 24. IX . 1930 r. o godz. 2-giel

po południu sprzedam przy ul. Śniadeckich nr. 4 ,

(podwórze) najwięcej dającemu za natychm. zapłatą:
roSne przedmioty żelazne jak: wanienki emaliowe,
polewaczki, wiadra, młynki do kawy, dzbanki do ka­
wy i mieka. skiery, maszynki do włosów, brzytwy,
heb.e, 14 piłek ręcznych, młotki, cęgi, szafką z sprzę­
tami stolsrskiemi, termosy, lOO itigr. zawiasów, ró-
znych śrub, świdry, różne garnki emaCiawe i D
przedmiot?. ^

24572) Klóskow skl, w z. kom. sąd. w Bydgoszczy.

Skład
Konfekcji i krótkich towarów jest zaraz lub

później do waaaMsidEB'***wS*jaait*a.
interes istnieje przeszło 35 lat. (21783

SUessiaM eniifiera

SŚ'W mtsftec fi mb./YFW. CII^aasFaBfiBjs^iE(sS.

Maszyna
chówek z 480 płytami,

fabrykat Berbert,

ta s a m a zta6mi,piya:
brykat Dr. Gaspary

Młynek do farb

Maszyna c5o0dn”
kowych 24341

Maszyna'5^ -

trzciny
Winda hudswiana

Pompa budowlana.

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361.

Ul10Si!tlili IM...
M IM łaniojaijim .

Farb(arnla i chemiczna pralnia
Dr.Proebstel iSka

FISje; Sfdgcsscs, ul. GdańsS(a 141

,, ,, Dworcowa 6y
Inowrocław, ul. Król. Jadwigi 18

Chojnice, ulica Gdańska nr. 17

Tczew, ulica Słowackiego nr. 1

Gdynia, ulica Portowa nr. 10.
(24510

H*B'2Eeisnar^ bbd'z b i zzabhsobwije.
W środę, dnia 24 bm. o godz. li-tej przedpoł.

sprzedawać będę w firmie H artwig przy ul. Dw or­
cowej nr. 72:

w iększą ilość postronków konopnych, Eejce konopne,
linki do siana, do bielizny, 2 hamaki i siatki rzeźnickie.

54576) Walkiewtcz, kom. sąd. z poi.

Duży wybór
siewników

siew n ików do sztucznych nawozów

aparatów do suszenia zboża

włók polnych
pługów, bron, ku(tywałortiw.

Żądajcie nieobowiązujących ofert.

Brasielamwie
Bydgoszcz 23336

Iw . Trójcy 14 h. Telefon nr. 79 .

IPIC5S
biały (szpic) rasowy,
czujny tanio do oddania.

Zapytać
ul. Poznańska nr, 30

u portjera.

11
kompletnie urządzona do

wynajęcia.
'

(l 3967

Racławicka 6.

Używane

pianina
poleca z gwarancją

B. Sominerfeid
14080 Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 56.

Wydzierżawię
od 1. 10. 30. ca. 120G2 i

Poznaniu

(24569
ubekacyj fabrycznych

w śródmieściu w całości lub czę­
ściowo składających się za skle­
pów, parteru i piętra oraz stajni
na 6 koni. Światło elektryczne i
woda na miejscu. Dotychczas roz­
lewnia piw, ubikacje nadają się
iednak na każde inne przedsię­
biorstwo.

W. Warzyniak, Poznań
ul. Dąbrowskiego 76.

140 mórg ziemi
z łąkami tuż przy mieście

Mroczy w parcelach od
10 mórg począwszy do

nabycia. Zgłoszenia przyj­
muje 14102

Rolnik w Mroczy.

KONKURS.
Kasa Chorych m . Bydgoszczy ogłasza niniej-

szern konkurs na p osadę
IesIdodremmiiStel (labopantal
do Pracowni Rentgenologicznej z dłuższą praktyką o-

beznaną również z działem rentgenologicznych, oraz

konkurs na

SSInigigem istflfffi
do sw o ich Zakładów i Ośrodków Zdrowia.

Podania z życiorysem, dokładnym odpisem świa­
dectw z dotychczasowej praktyki należy nadesłać do

Kasy Chorych m. Bydgoszczy na ręce Naczelnego
Lekarza do dnia 27. 9 . 30 . r . Podania załatwione
odmownie pozostaną bez odpowiedzi. (24562

Kasa Chorych m. Bydgoszczy.
gy|nnmiiin8iniiin;miimimiiniiimiiiiiniuii!iiimnminiininiinimmiimiiin^j

Wysoka prowizja, zaraz płatna dla zdolnych

przedstawicieli.
Bardzo pokupny i bezkonkurencyjny artykuł dla prze­

mysłu, gospodarstw i pryw. domów niezbędnie potrzebny.
Pisemne oferly z fotogr. i życiorysem skierować do

Eksp. Dziennika Bydgoskiego pod ,,W ulk an us(i. (24267

Dla przedstawicieli towarzystw ubezpieczeń
od ognia poboczny

wfmM zarofeik.
Zgłosz. piśmienne pod ,,T riu m f44 do Dzień.

Bydgoskiego. (24266

4 uczni
z dobrego domu i lepszem wykształceniem przyj­
m ie na praktykę

Bydgoski Dom Towarowy
Gdańska 10/12. (24536

1

BHBHWBnBBHBBSnBflBBiaBSHDDSSKBABBOBBl

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski! Jesteś|ui człon*
kiem wspierającym Y. C. L.1\||

ósm y (24564
oraz majątki ziem skie
bardzo okazyjnie na sprze­
daż poleca Westfalewski,
Dworcowa 17. Tel. 698.

Nieruchomość
w centrum sprzedam za

8000. Doliński, Zbożowy
Rynek, restauracja. (24551

,,Bydgoszcz" .

Skład tow. krótkich, przy­
legły pokój, czynsz mieś.
60 zł, z urządzeniem i to­
warem za 4.300 zł sprze­
dam. Oferty pod ,,Okazja”
do filji Dz. Bydg. (14115

Karmonjum
na sprzedaż. M. Ziemann,
Budowa harmonji,Kamień
Pom. 24534

Kiosk
z powodu choroby na

sprzedaż. Czesław Borzych
ni. Grunwaldzka 20. (14128

Wagon 24069

kapusty spx-zedam. Gut-
sche, Żnin, Pogórna.

Stare 114115

skrzypce Szteinera, rower

damski jak nowy sprze­
dam. Skład Chrobrego 12.

Wóz 04127
ręczny . platforma” na

czterech kołach tanio na

sprzedaż. Hetmańska 8-9.

Wiertarką (14U3
śrubsztak sprzedam tanio.
20 Stycznia 3. Strohschein.

Poijerką
do polerowania mebli po­
szukuję. G. Habermann,
Unji lubelskiej 9/11.(23934

Dziewczyn
kilka do wybierania kar­
tofli przyjmę, środa 7Va
rano. Toruńska 45. (24549

Starszą (14129
uczciw-ą dziewczynę do
wszelkich prac domowych
i jako pomoc w gotowa­
niu poszukuję od 1. X.
lub zaraz. J . Now-icka,
Cieszkow-skiego 3, II p.

Bufetowa
młoda, łub uczennica ucz­
ciwa, uprzejma, obrotna,
do cukierni potrzebna.
Polski i niemiecki język
konieczny. Oferty z życio­
rysem, świadectw-ami, fo-

togralją do Cukierni
Gdańska 133. (14112

Dziewczyna
od 14—17 lat najchętniej
z wioski potrzebna. Ko­
ściuszki 58, Hlada. (14131

Uczennica (24445
do składu rzeźnickiego
może się zgłosić. Długa 14.

Dziewczą (24548
z wioski do wszelkich prac
domowych i opieki 7-letn.

chłopczyka potrzebne. M.

Dalslca, K ujawska 119.

K
POSADY
POSZUKUJĄ

Panienka
lat 17, z praktyką biuro­
wą, pisząca biegłe na ma­
szynie poszukuje od 1

października br. posady
biuralistki. Zgłoszenia pod
,,Październik” do Dzień.
Bydg. 24545

Waszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zam ówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik SytSgssSsi**.

Młynarz
starszy pracownik, zajęty
poprzednio w większej in­
stytucji, mający znakomi­
te kwalifikacje egzamino­
we, poszukuje posady w

charakterze starszego po­
mocnika względnie samo­
dzielnego na którym z

mniejszych młynów. Teo­
dor Wilmowski, Chełmno
Rycerska 29. 24578

Robotnik

bezrobotny w krytycznem
położeniu poszukuje ja­
kiekolwiek zajęcie. St. Ol­
szew-ski, Sieroca 1. (24577

Wychowawczyni
do młodszych dzieci z

niemieckiem i szyciem po­
szukuje posady. Proszę
skierować łask. of. do
Chudzińska Lubiewo pow-.
świecki, Pomorze. (24547

K DZIERŻAWY m

Skład
z ubikacjami poboczncmi
zaraz do wynajęcia. Za­
pytać Charńecki, Wełnia­
ny Rynek 2. (24571

H9ESZMSIIA

Mieszkania (14125
1-2-3-4 pokojowe poleca
, Norma” Śniadeckich 6.

Mieszkanie
3—4 pokojow-e z wygo­
dami poszukuje młode
małżeństwo. Czynsz za

rok lub więcej płacę zgó-
ry. Oferty Ilotel pod
Orłem pod nNr. 40”. (14124

Najwiąkszy
wybór mieszkań 1, 2, 3, 4,
5 pokojowych. ,Y ictoria”,
Śniadeckich 22. ( 14116

KEEE3I
Dwa (24558

pokoje i kuchnię z mebla­
mi odstąpię. Wysoka 18.

Dwa
dobrze umeblowane po­
koje z używ-aniem kuchni
do wynajęcia. Al. Mickie­
wicza 1, II pr. (14120

RÓŻNE

Ostrzeżenie
Leona Stacheckiego w

Dzienniku Bydgoskim z

dnia 21. 9 3u r. jakobym
miał skraść Leonowi Śta-
checkiemu Łonie nie po­
lega na prawdzie, albo­
wiem konie są moją wła­
snością i Leon Stacheoki
mi do dziś ich nie zapła­
cił, wobec tego przy jego
obecności je sobie jako
w-łasność zabrąłem, a

za oszczerstw-o podałem
sprawę do sądu. Andrzej
Stachecki, Szczutki, pow.
Bydgoszcz. (24563

Zgubiłem
sukno czerwone na ul.

Focha, proszę zwrot za

nagrodą. Czarneckiego 1,
Kamiński. ( 14126

Zgubiono
klucze. Proszę oddać za

wynagrodzeniem. Oferty
do Dzień. ,,Klucze”v(24559

Wypotye*am;238i2
sam ochód ciężarowy
Grunw-aldzka 17, tel . 1776'

fcsny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 ^r w tekście na i , ,,A
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 er dla noszulnRaoweh L pL

'

j trze?iej stronie 1,00 zł.,.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych l00(y0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym Przv Dowtórżenin nrfnwpri n J oraz na nekrologi 20% zniżki.

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszefkie.rabafy upadiją! - Ogłos'zenia zagraniczne 2t% W i t y .
- 70K^enia^skom^kowane oS zS z e f in m'ief^n PO%?b*tu-'

... .e,un,,e,zo,en., , o. *"S 'k

Wydawca- nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydeoszc'^ T


